
Specjalnie dla naszych 
czytelników Pan Piotr 
Müller, poseł ziemi 
słupskiej, rzecznik Rządu 
opowiada o swoich naj-
piękniejszych świątecz-
nych wspomnieniach, 
noworocznych postano-
wieniach i o tym, jakie 
prezenty spodziewa się 
znaleźć pod choinką. 

czytaj str. 7

Gminna Biblioteka Pu-
bliczna w Kobylnicy pod-
sumowuje mijający rok. 
Czu pandemia wpłynęła 
na to, ile czytamy? Na 
nietypowe czasy należa-
ło znaleźć niestandardo-
we działania… 

czytaj str. 21

Wszyscy znamy polskie 
tradycje towarzyszące 
Świętom Bożego Naro-
dzenia. Wiele spraw jest 
dla nas oczywistych, 
jednak na świecie pa-
nują zwyczaje zupełnie 
nieznane pod naszą 
szerokością geogra-
ficzną. A niektóre są 
naprawdę zaskakujące. 

czytaj str. 3
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czytaj str. 15

Gminne Centrum Kultury 
i Promocji w Kobylnicy 
odwiedził szanowny gość 
z dalekiej Laponii – Święty 
Mikołaj. Była to doskona-
ła okazja, aby spotkać 
się z dziećmi z oddziałów 
przedszkolnych i przed-
szkoli z terenu Gminy 
Kobylnica. Wszystkie ma-
luchy dostały od Święte-
go upominki.
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Ostatnio sensacja goni sensa-
cję. Co tam jakaś Mejza czy dział-
ki Morawieckiego. W sobotę 4 
grudnia liderzy skrajnie prawico-
wych partii nacjonalistycznych 
spotkali się w Warszawie z preze-
sem Kaczyńskim. To dopiero była 
sensacja!

Dziennik Gazeta Prawna 
na długo przed spotkaniem 
prawicowo-nacjonalistycznych 
przywódców partii europejskiej 
donosił słowami polityka PiS: 
„To będzie kolejny krok ku bu-
dowaniu szerszej platformy po-
rozumienia europejskich partii 
prawicowych i konserwatyw-
nych. Wszyscy uczestnicy spo-
tkania już teraz mają nadzieję, 
że zaowocuje ono czymś więk-
szym w przyszłości, być może 
w przyszłej kadencji Parlamen-
tu Europejskiego”. Warszawski 
szczyt (Warsaw Summit) nie 
odbił się jednak szerokim echem 
na salonach politycznych Euro-
py, choć dla podkreślenia jego 
rangi w spotkaniu uczestniczył 
również mąż rolniczki na 15 ha 
pokościelnych gruntów, premier 
rządu, Mateusz Morawiecki. 
W spotkaniu wzięło udział też 
kilkunastu szefów konserwa-
tywnych partii europejskich. Jak 
nie przymierzając koronowana 
głowa państwa przyjęta została 
z wszelkimi honorami szefowa 
francuskiego Zjednoczenia Na-
rodowego Marine Le Pen. Podej-
mowana była nawet jakąś niezłą 
wyżerką w Królewskich Łazien-
kach. W szczycie uczestniczył 
także Viktor Orban lider Fideszu 
będąc jedyną osobą sprawującą 
rzeczywisty urząd państwowy 
we własnym kraju. Z ludzi tro-
szeczkę znanych fanom euro-
pejskiej polityki na zaproszenie 
Kaczyńskiego stawił się jeszcze 
Santiago Abascal, lider Vox, hisz-
pański polityk nacjonalistycznej 
frakcji opozycyjnej. Wypowie-
dzieli się na ten temat znani 
politycy a ich słowa przytacza 
portal na Temat: PiS ustawiło się 
na całkowitym marginesie poli-
tyki europejskiej, komentuje były 
premier Leszek Miller. – Zamiast 
szukać sojuszników w centrum 
czy na centroprawicy, przykleja 
się do europejskiej prawicowej 
ekstremy i wiąże się z partiami 

radykalnymi – mówi były szef 
MSZ Dariusz Rosati.– To jest 
oczywiste, że w tym momencie 
nikt poważny do Warszawy nie 
przyjechał, poza Orbánem, który 
sprawuje urząd. To są zupełnie 
skrajne, nieliczące się ugrupo-
wania w PE – powiedział dzien-
nikarzowi na Temat europoseł 
Andrzej Halicki. Choć politycy 
PiS twierdzą zgodnym chórem, 
że to impreza partyjna o czym 
donosi Gazeta Wyborcza, to nie 
da się ukryć przed światem, że 
to przedsięwzięcie partii auto-
rytarnie rządzącej dziś naszym 
krajem. W dyplomacji świato-
wej nieczęsto jednak dochodzi 
do oficjalnych spotkań aparatu 
władzy z liderami partii opozy-
cyjnych państw związanych ze 
sobą jakimikolwiek umowami 
międzynarodowymi. To nie służy 
budowaniu dobrosąsiedzkich 
stosunków ani bilateralnych ani 
wielostronnych. Do spotkania 
i gości, którzy na to spotkanie 
przybyli, odniósł się w mediach 
społecznościowych Borys Bud-
ka. „Germanofobia Kaczyńskie-
go i jego skrajna niechęć do 
budowania silnej Unii Europej-
skiej sprawiły, że faszyzujący 
przyjaciele Putina witani są dziś 
w Warszawie niczym bohatero-
wie. Kolejny krok do rozsadzenia 
od środka Europejskiej Wspól-
noty. I kolejny krok do Polexitu” 
a napisała o tym Niezależna. 
Układające się strony przyjęły 
wspólny komunikat, który sze-
roko cytuje Rzeczpospolita. 
„Według autorów komunikatu 
instytucje europejskie nie mogą 
być narzędziem inżynierii spo-
łecznej dla stworzenia nowego 
europejskiego narodu. Taką in-
żynierią społeczną jest, między 
innymi, ideologiczna operacja 
na języku, która zmierza do 
oderwania człowieka od kultury 
i dziedzictwa”. Tymczasem auto-
rzy i sygnatariusze oświadczenia 
sami sobie zaprzeczają pisząc, 
że „Koncepcja takiego narodu 
nigdy nie istniała, nie istnieje 
i zaistnieć nie może. Uczestnicy 
deklarują wolę solidarnej współ-
pracy na różnych poziomach 
i w różnych formach ze wszyst-
kimi partiami i organizacjami, 
którym drogie jest wyjątkowe 

dziedzictwo Europy i koncepcja 
Europy Ojczyzn”. Nikt jednak nie 
precyzuje czym jest „wyjątkowe 
dziedzictwo Europy”, a wszyscy 
wiedzą, że istnieją na świecie 
dziedzictwa starsze o tysiące lat 
od naszego. Korzystając ze swo-
jej obecności w Polsce liderka 
Zgromadzenia Narodowego 
Marine Le Pen udzieliła wywiadu 
Rzeczpospolitej. „Można mó-
wić, co się chce, powiedziała Le 
Pen, ale Ukraina należy do sfery 
wpływów Rosji. Próbując naru-
szyć tę strefę wpływów, tworzy 
się napięcia, lęki i dochodzi się 
do sytuacji, jakiej dziś jesteśmy 
świadkami”. Pani Le Pen możno-
władczym gestem przekazuje 
Ukrainę we władanie rosyjskiego 
dyktatora podobnie jak Stalinowi 
sprzedało Polskę porozumienie 
aliantów po II Wojnie Światowej. 
Le Pen nie robi tego z niczyjego 
upoważnienia i w niczyim imie-
niu nie występuje. Odwdzięcza 
się tylko za putinowski szmal 
na swoje wyborcze i propagan-
dowe akcje. Wszystko wskazu-
je jednak na to, że prawicowe 
europejskie ugrupowania się 
nie zjednoczą. Prawo i Sprawie-
dliwość pozostanie największą 
partią w jednej z najmniejszych 
obecnie grup w Parlamencie 
Europejskim - wieszczy Dzien-
nik Gazeta Prawna. Spotkanie 
w Warszawie pokazało, że euro-
pejskie partie prawicowe dzieli 
zbyt wiele, by mogły się zjed-
noczyć. O utworzenie wspólnej 
supergrupy od kilku miesięcy za-
biegali węgierski premier Viktor 
Orbán i lider włoskiej Ligi Matteo 
Salvini. Ten ostatni, chociaż za-
proszony do Warszawy, ostatecz-
nie nie przyjechał. Pracuje we 
Włoszech i w Europie na rzecz 
zjednoczonej centroprawicy, ale 
są tacy, którzy chcą, by pozosta-
ła podzielona. Liga na włoskim 
podwórku rywalizuje z partią 
Bracia Włosi, która wspólnie 
z PiS należy do grupy politycznej 
Europejskich Konserwatystów 
i Reformatorów w Parlamencie 
Europejskim. Kolejny, który z Ka-
czyńskim gadać nie chce?

Przeglądu prasy dokonał
Tadeusz Gawlik

16 grudnia 2021
Porządek sesji:
1. Otwarcie XLIII sesji Rady Gminy – stwierdzenie prawomocności obrad.
2. Przyjęcie porządku obrad.
3. Sprawozdanie z działalności Wójta Gminy Kobylnica w okresie międzysesyjnym. 
4. Rozpatrzenie projektów uchwał Rady Gminy w sprawie: 
1) udzielenia pomocy finansowej Powiatowi Słupskiemu na organizowanie publiczne-

go transportu zbiorowego,
2) emisji obligacji Gminy Kobylnica,
3) zaciągnięcia długoterminowej pożyczki z Narodowego Funduszu Ochrony Środowi-

ska i Gospodarki Wodnej w Warszawie, 
4) uchwalenia Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Kobylnica,
5) uchwalenia budżetu Gminy Kobylnica na rok 2022:
    a)  odczytanie projektu uchwały budżetowej wraz z uzasadnieniem oraz ewentual-

nymi autopoprawkami,
    b)  przedstawienie opinii Regionalnej Izby Obrachunkowej w Gdańsku,
    c)  przedstawienie opinii Komisji Budżetu Rozwoju Gospodarczego i Rolnictwa oraz 

wniosków radnych,
    d)  wystąpienie Wójta Gminy,
    e)  debata nad projektem uchwały,
    f ) głosowanie nad projektem uchwały budżetowej,
6) przyjęcia regulaminu dostarczania wody i odprowadzania ścieków na terenie Gmi-

ny Kobylnica,
7) przyznania honorowego tytułu „Zasłużony dla Gminy Kobylnica”.
5. Interpelacje i zapytania radnych.
6. Wolne wnioski.
7. Zakończenie XLIII sesji Rady Gminy Kobylnica.

To było ostatnie w tym 
roku spotkanie władz Gminy 
Kobylnica z sołtysami. Po-
dobnie, jak na poprzednich 
zebraniach skupiono się na 
najważniejszych proble-
mach mieszkańców. Omó-
wiono także planowane do 
realizacji cele. Z przedsta-
wicielami sołectw spotkali 
się także dyrektorzy i kie-
rownicy poszczególnych re-
feratów i jednostek, którzy 
przedłożyli swoje działania. 
Dużą część spotkania po-
święcono na analizę wy-
konanych i planowanych 
inwestycji infrastruktural-
nych. Kierownik referatu 
inwestycji punkt po punk-
cie zreferował wszystkie 

drogi i ulice przeznaczone 
do remontów w przyszłym. 
Pochylono się także nad 
kwestią odbioru odpadów. 
Ze względu na ich rosnącą 
ilość, utylizacja śmieci staje 

się bolączką wszystkim sa-
morządów w kraju. Zebranie 
zakończyło się złożeniem 
życzeń świątecznych oraz 
noworocznych.  

ISSN 2657-5965
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Grudniowe spotkanie z sołtysami Gminy Kobylnica w główniej 
mierze upłynęło na dyskusji o inwestycjach infrastrukturalnych. 
Poruszono także sprawy gospodarki komunalnej w kwestii od-
bioru odpadów. 
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Opłatkowe spotkanie KGW

Zwyczaje świąteczne dookoła świata

Strażacki Opłatek 

Można byłoby sparafra-
zować stare powiedzenie 
i napisać „gdzie kół gospo-
dyń sześć, tam nie ma co 
jeść”, jednak mocno mijało-

by się to z prawdą. Podczas 
spotkania opłatkowego Kół 
Gospodyń Wiejskich syto 
zastawiony stół aż uginał się 
od smakołyków. Co istotne 

wszystkie zostały przygoto-
wane z sercem przez same 
gospodynie, a nic nie sma-
kuje tak dobrze jak domowe 
potrawy. 

Ciało rozgrzewał świątecz-
ny barszcz, a dusze wspólne 
kolędowanie w gronie przy-
jaciół. Spotkanie służyło 
głównie dobrej zabawie, ale 

dyskutowano także o naj-
bliższych planach. Jako, że 
wszyscy uczestnicy spotka-
nia znajdowali się w podob-
nym kręgu zainteresowań, 
to zebranie posłużyło także 
do wymiany doświadczeń. 
Rozmawiano o realizacji wy-

darzeń na przyszły rok, oraz 
roli, jaką Koła Gospodyń 
Wiejskich spełniają w akty-
wizacji mieszkańców gminy. 

Wspólnota łączy i wzmac-
nia, a silne kobiety, to silna 
gmina - na czym korzystamy 
my wszyscy.

Kultura masowa upo-
wszechniania w środkach 
masowego przekazu chcąc 
– nie chcąc mocno ujednoli-
ca i spłaszcza obyczaje bożo-
narodzeniowe. Praktycznie 
w każdym zakątku świata Boże 
Narodzenie kojarzy się z ozdo-
bioną choinką i św. Mikołajem 
z brodą, w czerwonym kostiu-
mie i z workiem pełnym pre-
zentów. Taka unifikacja wize-
runkowa z pewnością ułatwia 
tworzenie kampanii reklamo-
wych, na szczęście świat jest 
o wiele bardziej różnorodny. 
Nie trzeba nawet sięgać wzro-
kiem daleko, by się o tym 
przekonać. Tuż za miedzą, 
u naszych kaszubskich sąsia-
dów święta wyglądają inaczej. 
Tam zamiast kolędników cha-
łupy odwiedzają gwiżdżowie, 
a dzieci zamiast św. Mikołaja 
odwiedza jego odpowiednik – 
Gwiazdor.  Jak możemy się ła-
two domyślić jeszcze większe 
różnice znajdziemy w dalekich 
zakątkach świata.

Na przykład w Australii 
Boże Narodzenie przypada 
w środku lata. Kiedy w Polsce 
marzymy o białym puchu za 
oknem, to w tym samym cza-
sie Australijczycy mierzą się 
z blisko 40 stopniowymi upa-
łami. Zamiast sanek wybierają 
surfing, a z powodu wysokich 

temperatur nie gotują zbyt 
wiele. Spotkaniom rodzinnym 
zazwyczaj towarzyszą grille na 
świeżym powietrzu. W Austra-
lii Boże Narodzenie obchodzi 
się także w… lipcu, który dla 
nich jest miesiącem zimowym. 
Tylko wtedy mają okazję, aby 
poczuć namiastkę tradycyj-
nych świąt.

W Azji święta obchodzi się 
bardziej w charakterze komer-
cyjnym niż religijnym. W Japo-

nii, Kraju Kwitnącej Wiśni jed-
ną z ważniejszych tradycji jest 
wizyta w amerykańskim fast-
-foodzie KFC. Zwyczaj narodził 
się w połowie lat 70. za sprawą 
kampanii reklamowej, która 
zapewniła sieci restauracji 
największy obrót w Wigilię Bo-
żego Narodzenia. Natomiast 
w Chinach Boże Narodzenie to 
przede wszystkim czas wiel-
kich zakupów. Wszystkie ga-
lerie i hotele przyozdobione 

są świątecznymi dekoracjami. 
W tym czasie Chińczycy przy-
strajają domy oraz wręczają 
sobie drogie prezenty. Do 
zwyczajów należy także wrę-
czanie jabłek.

Przenieśmy się na chwilę do 
Europy, a dokładniej na pół-
wysep Iberyjski. W niektórych 
regionach Hiszpanii prezenty 
przynoszone są nie przez św. 
Mikołaja, a Świąteczne Pola-
no (Tió de Nadal) - kawałek 

drewna, któremu dorabia 
się buzię i nóżki. Dzień przed 
Wigilią polanko się przykry-
wa i „dokarmia”. Jednak dzień 
później czułości się kończą, 
bo Tió de Nadal wrzucane 
jest do ognia, aby wyrzuciło 
z siebie prezenty. W Skandy-
nawii, mieszkańcy Norwegii 
chowają w domach wszystkie 
miotły i mopy. Wierzą, że w ten 
sposób powstrzymają złe wi-
gilijne duchy, które urządzają 
sobie podniebne wycieczki 
na akcesoriach do utrzymy-
wania czystości powierzchni 
płaskich. Natomiast w Szwecji 
do zwyczajów wigilijnych zali-
cza się oglądanie specjalnego 
Kaczor Donald Show, emito-
wanego zawsze o godzinie 15.

W Meksyku święta zwią-
zane są z nocnymi procesja-
mi, które trwają od 16 do 24 
grudnia. Każdego wieczora 
ulicami meksykańskich miast 
wędrują marsze, z figura-
mi Jezusa Chrystusa i Maryi. 
Marsze mają symbolizować 
wędrówkę świętej rodziny 
szukających schronienia. Ko-
lejny ciekawy zwyczaj to roz-
bijanie piniaty stylizowanej na 
gwiazdę z siedmioma rogami. 
Jest ona symbolem zła, a sie-
dem rogów odwołuje się do 
siedmiu grzechów głównych. 
Trochę bardziej na południe, 

w Argentynie, kolację wigilij-
ną spożywa się z bliskimi pod 
gołym niebem, a o północy 
Argentyńczycy wystrzeliwują 
w niebo tysiące fajerwerków. 
W Caracas w Wenezueli lu-
dzie nie idą na pasterkę tylko 
jadą na rolkach. Cześć miasta 
z tego powodu jest zamknię-
ta, aby wszyscy bezpiecznie 
dotarli do kościoła.

Podróż po kontynentach 
kończymy w Afryce. Na przy-
kład w Kenii domy i kościoły 
przystrajane są w kolorowe 
wstążki, balony i papierowe 
dekoracje. Natomiast rolę cho-
inki przejęło drzewko cypry-
sowe. Nieodłącznym elemen-
tem dekoracji świątecznych 
w Kenii jest sztuczny śnieg – 
podstawowy element zdobni-
czy. W Etiopii Boże Narodzenie 
rozpoczyna się 7 stycznia, któ-
re zwane jest także Gena lub 
Lidet. Same święta poprzedza 
natomiast 43-dniowy post.

Jak widać w każdym zakąt-
ku świata Boże Narodzenie 
obchodzone jest w inny spo-
sób, charakterystyczny jedy-
nie dla danej kultury. Z drugiej 
strony można zauważyć, iż 
pomimo różnic w zwyczajach 
i tradycjach wszędzie chodzi 
dokładnie o to samo – spędze-
nie tego niezwykłego czasu 
z najbliższymi.

17 grudnia w rodzin-
nej, bożonarodzeniowej 
atmosferze, w pięknie 
udekorowanej świetlicy 
wiejskiej w Sycewicach 
z członkami Zarządu Od-
działu Gminnego ZOSP 
RP w Kobylnicy spotkali 
się m.in. Prezes Zarządu 
– Wójt Leszek Kuliński, 
Komendant Gminny OSP 
– druh Paweł Zielonka 
i Sekretarz Zarządu – dh 
Monika Koszałka. 

Obok życzeń przy 
opłatku, wspólnego od-
mówienia modlitwy i od-
śpiewania kolędy, które 
zainicjował kapelan stra-
żaków OSP Gminy Kobyl-
nica ks. Feliks Samulak, 
nie zabrakło oczywiście 
okolicznościowych prze-
mówień. Chwalono pro-

fesjonalizm kobylnickich 
strażaków i przemyśla-
ną strategię współpracy 
z samorządem i instytu-
cjami, dzięki której udaje 
się pozyskiwać nowocze-
sny sprzęt pożarniczy. 
Gościom serdeczne ży-
czenia świąteczne i po-
dziękowania za owocną 
współpracę przekazał 
Prezes Zarządu Oddziału 
Gminnego ZOSP RP w Ko-
bylnicy - Wójt Gminy Le-
szek Kuliński. 

Wójt podziękował także 
strażakom z OSP Syce-
wice za organizację spo-
tkania. Strażacki opłatek 
odbył się w przyjaznej 
i gościnnej atmosferze, 
przy smacznych potra-
wach wigilijnych.

Święta Bożego Narodzenia to wyjątkowa okazja do zacieśniania więzi w gronie 
znajomych. W Bolesławicach przy wspólnym stole, na spotkaniu opłatkowym 
zebrało się wszystkie sześć Kół Gospodyń Wiejskich z Gminy Kobylnica. 

Wszyscy doskonale znamy polskie tradycje towarzyszące Świętom Bożego Narodzenia. Wiele spraw jest dla 
nas oczywistych, jednak na świecie panują zwyczaje zupełnie nieznane pod naszą szerokością geograficzną. 
Niektóre są naprawdę zaskakujące. 

Tegoroczne spotkanie opłatkowe 
Zarządu Oddziału Gminnego ZOSP 
RP w Kobylnicy miało wyjątkowo 
okazałą oprawę. 
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Każdego roku wiele osób 
z niecierpliwością czeka na 
ten wyjątkowy czas świąt 
Bożego Narodzenia. Ale 
tak właściwie nie zadajemy 
chyba sobie często pytania: 
dlaczego obchodzimy te 
święta? Jaka jest ich istota, 
Księże Proboszczu?

- Ks. Proboszcz Marek 
Konkol: Istotą świąt jest 
to, że przychodzi do nas, 
wierzących, Bóg człowiek, 
Jezus Chrystus, który chce 
mam pokazać, jak trze-
ba żyć. On przecież też 
żył tak jak każdy z nas. Był 
i w tych dobrych chwilach 
i tych trudniejszych, kiedy 
ludzie potrzebowali pomo-
cy. Był na weselu w Kanie 
Galilejskiej, był u swoich 
przyjaciół, Marty i Łazarza, 
a potem razem ze swoimi 
przyjaciółmi apostołami 
przy ostatniej wiecze-
rzy. A potem cierpiał, tak 
samo jak my. Pokazywał 
nam jak trzeba przezwy-
ciężać wszystkie te trudne 
sytuacje. I dla nas to jest 
przede wszystkim istota 
tego wszystkiego - że On 
przychodzi i daje nam to 
największe szczęście i daje 
nam zbawienie.

Jakie uczucia i refleksje 
powinny towarzyszyć nam, 
wiernym, przy okazji zbliża-
jących się świąt? 

- Powinniśmy sobie uświa-
damiać, że to życie tutaj, na 
ziemi, jest przejściowe. Jest 
krótkie i dlatego też trze-
ba je jak najlepiej przeżyć 
- w tej bliskiej relacji i z Bo-
giem, ale przez to też z ludź-
mi, których codziennie spo-
tykamy na naszej drodze. 
I to jest bardzo istotne.

Na czym polega duchowe 
przygotowanie się do świąt 
Bożego Narodzenia?

- Przede wszystkim pole-
ga na wyciszeniu się, zna-
lezieniu na to czasu. Poza 
tym ciągle chcemy coś 
mieć i ciągle się śpieszy-
my. A należałoby poświę-
cić czas człowiekowi, który 
jest koło nas. I w tym chyba 
pomaga nam Msza Święta 
Roratnia, która mobilizuje 
wiernych. Wprowadziliśmy 
w tym roku od pierwszej 
niedzieli Adwentu takie 
msze o 6.30 rano, przed 
szkołą, na których gro-
madzą się dorośli i dzieci, 
i młodzież. Jest to też ja-
kaś ofiara dla wszystkich 
– i dla starszych i dla dzieci 

szczególnie. Po Mszy Świę-
tej w Oratorium robimy im 
kakao, dostają drożdżówki. 
Niektóre dzieci biorą sobie 
jeszcze po drożdżówce do 
szkoły. Najważniejsze, że 
gromadzą się tutaj i tworzą 
taką wspólnotę dziecięcą 
i młodzieżową. A przy oka-
zji i rodzice się spotykają.

A wracając do pytania 
- jeszcze spowiedź. Czyli 
takie całkowite wyciszenie, 
żeby jak najlepiej duchowo 
przygotować się na te ra-
dosne święta.    

Czy dzielenie się opłat-
kiem z bliskimi w czasie 
Wigilii to najważniejszy mo-
ment świąt?

- Oczywiście ten moment 
jest ważny, istotny, ale naj-
istotniejsze jest to, że się 
spotykamy. Chleb jest sym-
bolem Jezusa Chrystusa, 
bo przecież w czasie Mszy 
Świętej używamy opłat-
ka, ale On staje się potem 
Ciałem Chrystusa. Ale tu-
taj jest to tylko i wyłącz-
nie symbol. Najważniejsze 
jest to, że gromadzimy się 
przy jednym stole. Ludzie 
niewierzący również spo-
tykają się z innymi przy 
stole w Boże Narodzenie, 
chcą ze sobą rozmawiać. 
Są przecież sytuacje, że lu-
dzie w tym właśnie czasie 
ze sobą się jednają, godzą, 
często nawet po latach. 
Warto się spotkać, rozma-
wiać i zjednoczyć się ze 
sobą przy jednym stole. I to 
jest właśnie najważniejsze 
w świętach.

Co zrobić, by ochronić dla 
siebie ten duchowy wymiar 
świąt? Jak nie dać się tej 
wszechobecnej komercja-
lizacji, która już od wielu 
lat poprzez świąteczne pro-
mocje i zakupowy szał po 
trosze zagarnia prawdziwą 
istotę Bożego Narodzenia?

- Bardzo ważna rzecz to 
rozmawiać ze sobą. Uwa-
żam, że ważne jest, aby 
mówić o tym, że coś ta-
kiego jest, i że to nie jest 
właśnie najistotniejsze. 
Nie można dać się ogłu-
pić mediom, promo-
cjom, ofertom… To 
kupisz taniej, tam 
zdobędziesz to 
za darmo. Trze-
ba rozmawiać 
o tym, że to 
niezupełnie 
daje nam 
to naj-

większe szczęście; to że ja 
będę biegał po sklepach, 
denerwował się, za wszelką 
cenę będę chciał zdobyć, to 
co proponuje świat - trze-
ba wiedzieć, że nie o to 
w tym wszystkim chodzi. 
No i często pozostaje nie-
pokój a nawet nieszczęście, 
bo nikt za darmo prze-
cież niczego nam nie da. 
Zwłaszcza z dziećmi trzeba 
rozmawiać o tych rzeczach, 
bo są najbardziej narażone 
i podatne na to wszystko.

Za nami kolejny rok z pan-
demią. Jak parafia w Kobyl-
nicy radzi sobie w tym nieła-
twym czasie? Czy przybywa 
zaniepokojonych wiernych?  

- Oczywiście, przybywa 
ludzi. Wszyscy chyba jeste-
śmy niepewni, co będzie 
z nami jutro. Jest to sytuacja 
bardzo trudna, ale staramy 
się zwiększać ilość godzin 
Mszy Świętej albo spotkań 
w małych grupach, żeby 
młodzież czy starsi nie mie-
li możliwości spotykania 
się masowo, bo jest to pro-
blem ze względu na epide-
mię i rzeczywiście można 
się zarazić. Zrobiliśmy dla 
dzieci oddzielnie takie spo-
tkanie wigilijne o 15.30, to 
taka minipasterka dla nich. 
W ubiegłym roku było to po 
raz pierwszy i zdało to eg-
zamin. W tym 
roku rów-
nież to 

planujemy. Zwiększyliśmy 
też ilość pasterek. W trady-
cji polskiej jest tak, że pa-
sterkę odprawia się w nocy, 
ale ze względu na pande-
mię stworzyliśmy więcej 
pasterek, aby była możli-
wość uczestniczenia i cie-
szenia się, że jest to Boże 
Narodzenie. Mamy pasterki 
o godz. 21, w dwóch wio-
skach oddzielnie – w Ło-
sinie i Sierakowie. Potem 
są pasterki o godz. 22 
w Kobylnicy i o godz. 23, 
nie o północy.     

Dla niektórych osób 
okres świąt to najtrudniej-
szy i najmniej przyjemny 
w roku. Są to często samot-
ni ludzie, seniorzy, osoby 
w bardzo trudnej sytuacji 
materialnej. Co można zro-
bić, aby i oni mogli przeżyć 
pięknie te święta, jak może-
my pomóc potrzebującym 
i samotnym?

- Muszę przyznać, że my 
tutaj jesteśmy w bardzo 
dobrych stosunkach z Gmi-
ną. Z Wójtem i sołtysami 
i z Radą Gminy. Dzięki temu 
są organizowane spotkania 
w okresie Adwentu dla se-
niorów. Poza tym w naszej 
diecezji działa ruch Caritas, 
który w pewien sposób zaj-
muje się wyszukiwaniem 
ludzi w potrzebie. Co praw-
da formalnie w samej para-

fii w Kobylnicy nie mamy 
jeszcze Caritasu, ale są 

ludzie, którzy zdobywają 
adresy najbardziej ubogich 
w parafii, aby można było 
ich potem wspomóc. I my 
dla nich robimy prezenty. 
Staramy się też ich odwie-
dzać. Organizujemy także 
dla dzieci, tych najbardziej 
potrzebujących, akcję 
„Paczuszka dla Maluszka”. 
We wszystkich kościołach 
mamy trzy punkty w naszej 
parafii – choinki, na których 
zawieszamy bombki życzli-
wości. Trzeba przyznać, że 
prawie wszystkie te bomb-
ki ludzie wzięli. W kryzyso-
wych sytuacjach Polacy są 
hojni i potrafią się zorgani-
zować do pomagania. 

Czy proboszcz parafii 
w Kobylnicy sam ubiera cho-
inkę?

- Nie (śmiech). Wspól-
nie z wiernymi, z tymi co 
bardziej są przywiązani do 
Kościoła ubieramy choinki 
w kościele, w ostatnim ty-
godniu przed Bożym Naro-
dzeniem. A przed domem 
parafialnym choinkę ubie-
ramy wspólnie z księżmi 
i pracownikami. 

Jakie jest księdza najpięk-
niejsze świąteczne wspo-
mnienie z dziecięcych lat?

- Och, dla mnie to zapach 
pomarańczy, bo wtedy nie 
można było kupić, nie moż-
na było dostać. No i cukier-
ki z choinki… I pamiętam, 
że wtedy – a ja pochodzę 
z Gdańska – całą ulicą szli-
śmy na pasterkę, była jedna 
o godzinie 24. To było takie 
miłe, sypał śnieg, i całą gru-
pą sąsiadów wybieraliśmy 
się na mszę. Trzeba było 
wcześniej wychodzić, bo 
były tłumy.

Jak księża salezjanie spę-
dzają święta?

- Przede wszystkim 
wspólnotowo. Mamy trzy 

wspólnoty, takie domy 
zakonne: w Kobylnicy, 

Słupsku i Główczy-
cach. Wszyscy się 
tam gromadzimy, 
co roku w innym 
domu zakonnym. 
W tym roku Wi-
gilię spędzimy 
w Główczycach. 
Księża, którzy 
uczą w szkołach 
na drugi dzień 
świąt wyjeżdża-
ją do swoich ro-
dzin. Pozostali 
jadą też do do-

mów, do swoich 

rodzin, ale już po świętach. 
Wielkanoc i Boże Naro-

dzenie. Czy wierni pytają 
księdza proboszcza o to, 
które ze świąt jest ważniej-
sze? Z punktu widzenia Ko-
ścioła? I czy takie pytania 
mają w ogóle sens?

- Tak, często pytają, oczy-
wiście. I takie pytania mają 
sens. Jedno i drugie święto 
jest bardzo ważne. Święta 
Bożego Narodzenia wiążą 
się z radością. Z nadzieją, 
i że będzie pięknie i lepiej. 
Natomiast Wielkanoc jest 
najistotniejsza, bo daje 
nam też nadzieję na to, że 
będziemy cieszyli się szczę-
ściem kiedyś w Niebie. Chry-
stus cierpiał, umarł i zmar-
twychwstał przecież dla nas.    

Co Ksiądz Proboszcz sądzi 
o noworocznych zobowią-
zaniach? Wiele osób traktu-
je je z prawdziwą powagą, 
a przynajmniej przez pierw-
szy tydzień Nowego Roku…

- Myślę, że to jest piękne, 
że mamy jakieś postano-
wienia. Ja też takie mam, 
choć nie zawsze udaje się je 
zrealizować. Człowiek prze-
cież musi mieć jakieś ideały 
w życiu. A żeby ich dotrzy-
mać? Codziennie trzeba za-
stanawiać się, co dobrego 
udało się uczynić. Ludzie 
często się oskarżają, że zno-
wu było źle, że to przez ko-
goś. A zło potęguje zło.

Święta i koniec roku to 
czas podsumowań. Jaki był 
to rok dla Kościoła w Kobyl-
nicy?

- Dla mnie był trudny, bo 
jestem proboszczem od 
roku, właśnie przejąłem pa-
rafię w tym czasie pandemii. 
Ciężko poznać było ludzi 
przez to wszystko. W tym 
roku udało się bardziej po-
znać mieszkańców i myślę, 
że będzie dobrze. To w koń-
cu chyba wszystko minie, 
ten trudniejszy okres…

Na koniec zapraszam 
wszystkich na pasterki. I na 
Wigilię dla dzieci o godz. 
15.30, wraz z najbliższy-
mi. Zapraszamy do Łosina 
i Sierakowa na godz. 21 i na 
godz. 22 i 23 do Kobylnicy. 
I wszystkim jak najlepszych 
świąt, jak najlepszych wra-
żeń, i tego duchowego i ra-
dosnego przeżywania świąt.

Rozmawiał
Maciej Szczakowski

Specjalnie dla Kuriera Sołeckiego ks. Proboszcz Marek Konkol z parafii pw. Najświętszego Serca Pana Jezusa 
w Kobylnicy w szczerej rozmowie o świętach, pandemii i przeżywaniu świąt Bożego Narodzenia.

„Warto się spotykać, rozmawiać i zjednoczyć się ze sobą przy 
jednym stole. I to jest właśnie najważniejsze w świętach.” 

W Y W I A D  K U R I E R A
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Chyba mało kto wyobraża 
sobie Boże Narodzenie bez 
choinki. Obecnie jest już sta-
łym elementem świątecznych 
dekoracji, który możemy spo-
tkać dosłownie wszędzie. 
W sklepach, miejskich pla-
cach, urzędach i oczywiście 
naszych domach. Niewiele 
osób ma jednak pełną świa-
domość skąd pochodzi trady-
cja drzewka świątecznego. 

Historię choinki należy 
zacząć od legendy związa-
nej z św. Bonifacym. Był to 

misjonarz, który nawracał 
pogańskich Germanów na 
wiarę chrześcijańską. Według 
podań miał ściąć potężny dąb 
Thora uważany przez German 
za święty. Upadające drzewo 
zniszczyło wszystkie krzaki 
rosnące pod nim. Ocalała 
jednak mała jodełka. Ta mała 
jodełka jest potężniejsza od 
waszego dębu. I jest zawsze 
zielona, tak jak wieczny jest 
Bóg dający nam wieczne życie. 
Niech ona przypomina wam 
Chrystusa – miał powiedzieć 

św. Bonifacy. Podobno na-
wrócone plemiona zaczęły 
dekorować domostwa zielo-
nymi jodłami. Tradycja mu-
siała zostać jednak szybko 
zapomniana.

Kolejne informacje o cho-
ince pochodzą z XV wieku 
z Niemiec. Członkowie Brac-
twa Czeladników Piekarskich 
mieli ustawić ją w szpitalu św. 
Ducha we Fryburgu i udeko-
rować piernikami oraz owo-
cami. Z tego samego okresu 
pochodzą także wzmianki z Al-
zacji na pograniczu Niemiec 
i Francji, w których wspomi-
na się o iglastych drzewkach 
strojonych owocami i słodko-
ściami. Na początku ówcześni 
duchowni potępiali zwyczaj 
uznając, że ma korzenie po-
gańskie. Inne źródła mówią, 
że choinka miała symbolizo-
wać rajskie drzewo „poznania 
dobra i zła”, w świątecznych 
misteriach o Adamie i Ewie, 
ale jest to trudne do zwery-
fikowania. Co ciekawe wiel-
kim zwolennikiem choinek 

był sam Marcin Luter, który 
w drzewku widział symbol na-
dziei i odradzającego się życia. 
To jemu przypisuje się pomysł 
dekorowania drzewka świateł-
kami mającymi przypominać 
o Chrystusie (Światłość Życia). 
Z biegiem czasu asortyment 
dekoracji stale się powiększał 
o stroiki papierowe oraz fi-
gurki świętych i aniołów. Tak 
czy inaczej drzewko świątecz-
ne swoją karierę rozpoczęło 
w protestanckich Niemczech 
skąd rozpoczęło podróż po 
całej Europie. Najpierw cho-
inka zadomowiła się w Anglii 
za sprawą męża królowej Wik-
torii. Do Polski przybyła wraz 
z niemieckimi żołnierzami 
i urzędnikami, którzy rozpro-
pagowali ją w zaborze pru-
skim. Z racji tego, że zwyczaj 
ustawiania w domu drzew-
ka pochodził od zaborcy, to 
choinka na ziemiach polskich 
miała bardzo trudne początki. 
Podchodzono do niej scep-
tycznie, a nawet z niechęcią. 
Pierwsi tradycję przyjęli ary-

stokraci, a zaraz po nich bo-
gate mieszczaństwo. Jednak 
na upowszechnienie choinki 
w niższych warstwach spo-
łecznych trzeba było czekać aż 
do dwudziestolecia między-
wojennego. Stopniowo zaczę-
ła wypierać rodzime ozdoby 
świąteczne jak np. podłażnicz-
kę. Po wojnie zwyczaj przystra-
jania choinki w polskich do-
mach zaczął być powszechny. 

Oprócz genezy zwyczaju 
drzewka bożonarodzeniowe-
go, ciekawa jest też symbolika 
samych ozdób choinkowych. 
Suszone jabłka nawiązywały 
do rajskiego ogrodu, dzwo-
neczki oznaczały dobrą nowi-
nę, a figurki aniołów – bożą 
opiekę. Natomiast łańcuchy 
wyrażały zniewolenie ludzi 
grzechem (w innych regio-

nach symbolizowały ludzkie 
więzi), a gwiazda betlejemska 
miała wskazywać bezpieczną 
drogę do domu.

Dziś już nikt nie podważa 
roli choinki, chociaż ta cały 
czas ewoluuje. Obecnie trady-
cja nie oznacza wyłącznie zie-
lonego drzewka. Co bardziej 
kreatywni „choinkę” układają 
ze stosu książek, desek lub pu-
dełek opakowanych w świą-
teczny papier. Podobnie jest 
z ozdobami. Te najbardziej 
tradycyjne zastępowane są 
przez dekoracje nawiązujące 
do popkultury. Możliwości 
ogranicza jedynie wyobraź-
nia twórców. Najważniejszy 
jest jednak nie jej wygląd, a to 
co ze sobą niesie, czyli radość 
płynącą z przeżywania świąt 
Bożego Narodzenia. 

Gminne Centrum Kultury i Promocji w Kobylnicy cały czas 
prowadzi nabór na zajęcia artystyczne skierowane do mło-
dzieży. Warsztaty prowadzone są przez profesjonalnych in-
struktorów z bogatym doświadczeniem. To idealny sposób 
na rozwinięcie u dzieci nowych zainteresowań, które z pasją 
mogą doskonalić przez kolejne lata. W ofercie zajęć można 
znaleźć warsztaty taneczne, plastyczne, wokalne i muzycz-
ne, m.in.: 

  Zajęcia wokalne - poniedziałek (17:25-19:45)  
i wtorek (14:55-19:45).

  Skrzypce - poniedziałek (15.15-18:00)  
i sobota (9:00-13:00).

  Keyboard - środa (15:00-19:30).
  Gitara/ukulele - środa (14:00-18:00)  
 i sobota (09:00-13:00).

  Perkusja - czwartek (14:15-18:30).
  Taniec Break-dance - piątek (15:30-18:00).
  Taniec towarzyski - wtorek (18:30-19:30).
  Zajęcia plastyczno-rękodzielnicze - wtorek (16:00-18:00).
  Zapisać można się pod nr tel. 533 300 674 oraz pod 
adresem elektronicznym kultura@kobylnica.pl

Specjalnie na tę okazję Or-
kiestra Gminnego Centrum 
Kultury i Promocji wystąpiła 
w powiększonym składzie 
filharmonijnym z sekcją 
smyczkową oraz dętą. Dzięki 
temu znane wszystkim ko-

lędy i świąteczne przeboje 
wybrzmiały w zupełnie świe-
ży sposób. Nowe aranżacje 
wyciągnęły ze świątecznych 
piosenek jeszcze więcej ma-
gii i piękna, a z publiczności 
najcieplejsze wspomnienia 

związane z Bożym Narodze-
niem. 

Oczywiście na święta nie 
mogło zabraknąć także Kier-
maszu Bożonarodzeniowe-
go. Dzięki zaangażowaniu 
Kół Gospodyń Wiejskich na 

stoiskach, które można było 
odwiedzić we foyer GCKiP, 
pojawiło się jedyne w swoim 
rodzaju rękodzieło. Z pew-
nością wiele z tych cudeniek 
wyląduje pod choinkami na-
szych mieszkańców.

Historia świątecznej choinki
Drzewko bożonarodzeniowe jest chyba pierwszą rzeczą jaką wizualizujemy 
w głowie myśląc o grudniowych świętach. Często też jego wybór 
przyprawia nas o ból głowy.

Kolędy, wspaniałe ozdoby i ciepła atmosfera, czyli wszystko to, z czym kojarzy się Boże Narodzenie. 
W Gminnym Centrum Kultury i Promocji w Kobylnicy 12 grudnia odbył się wyjątkowy Koncert Świą-
teczny wraz z Kiermaszem Bożonarodzeniowym. 

Zajęcia artystyczne 
w GCKiP

Świąteczne koncertowanie w Kobylnicy 
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Jakby na to i z którejkol-
wiek strony nie patrzeć to 
w polskim politycznym graj-
dołku wszędzie dominuje 
temat wirusowej pandemii 
i Łukaszenkowego terrory-
zmu na granicy Rzeczypo-
spolitej. Włączysz telewizor 
i od razu widzisz ilu rodaków 
zmarło a ilu jeszcze czeka 
na śmierć bądź łaskę ozdro-
wienia. W lodówkach służ-
by zdrowia oprócz światła 
zobaczyć można tylko zale-
gające tam i zmierzające ku 
przeterminowaniu zapasy 
ampułek z życiodajną szcze-
pionką przeciwko wirusowi 
Covid-19. Spojrzysz w gazetę 
i wiesz natychmiast ilu prze-
bierańców z białoruskiego 
OMON-u, udając uchodźców 
rzuca kamieniami w pol-
skich pograniczników a na-
wet strzela z wiatrówek do 
granicznych reflektorów. 
Wszystko to polane gęstym 

sosem propagandy sukcesu 
służy zamaskowaniu niemal 
codziennych afer, niekom-
petencji, nieudolności i stra-
chu przed utratą tłuściutkich 
synekur. Pod beszamelem 
da się ponoć ukryć nawet 
najbardziej zepsute przez 
kucharza danie. Władza do-
brej zmiany zamiast dbać 
o profilaktykę, powszechność 
szczepień i społeczny dobro-
stan obywateli, robi wszystko 
aby zagwarantować nam od-
powiednią ilość kowidowych 
łóżek, respiratorów, trumien 
i miejsc na cmentarzach. Póki 
tych starczy nie czas ponoć 
na wprowadzanie jakich-
kolwiek obostrzeń mylnie 
restrykcjami zwanych. Tym-
czasem w Polsce dla równo-
wagi, władza wprowadziła 
program 500 – (minus), bo 
codziennie umiera w kraju 
pół tysiąca obywateli. To tak 
jakby w przeciągu pięciu 

dni wymarła cała Kobylnica 
a Słupsk dokonałoby żywota 
w niespełna pół roku. W poli-
tycznych rachunkach to tylko 
statystyka. „Jedna śmierć to 
tragedia, milion, to statysty-
ka” powiedział kiedyś Iosif 
Wissarionowicz Dżugaszwili, 
Stalinem przez historię zwa-
ny. Dziś można by powie-
dzieć, że milion zgonów to 
nadal statystyka a dyscyplina 
społeczna wobec antyszcze-
pionkowców mogłaby prze-
wrócić słupki poparcia dla 
obozu władzy. Zważywszy 
fakt, że ilość osób w pełni 
zaszczepionych w Polsce nie 
przekroczyła jeszcze 50% 
całej populacji to jest o co 
kruszyć wyborcze kopie. Ten 
antyszczepionkowy elektorat 
to miliony, dla których warto 
poświęcić życie nawet setek 
tysięcy obywateli, bo od po-
czątku pandemii na Covid 
zmarło już w Polsce prawie 

90 tysięcy ludzi, a krzywa na-
dal rośnie! Prezydent Andrzej 
Duda pytany w Budapeszcie 
o obowiązkowe szczepie-
nia, odwołać się raczył do 
poczucia wolności Polaków, 
z którym nie da się pogodzić 
wprowadzenie przymuso-
wych szczepień w Polsce. 
Prezydent zaapelował przy 
tym, aby każdy rozsądnie roz-
ważył kwestię zaszczepienia 
się. Osobiście nie wyobrażam 
sobie tego, że można by było 
moich rodaków do szczepie-
nia zmusić, powiedział Pre-
zydent. Trudno powiedzieć 
czy to już głupota czy nadal 
jeszcze polityczna kalkulacja. 
W Polsce aktualnie funkcjo-
nuje ponad dziesięć różne-
go rodzaju obowiązkowych 
i bezpłatnych szczepień i żad-
nego powstania, rebelii czy 
przewrotu z tego powodu jak 
dotąd nie odnotowano. Nikt 
jednak nie wymaga zarówno 

od sanitarnych jak i politycz-
nych władz wprowadzenia 
sankcji karnych za uchylanie 
się od społecznego nakazu 
szczepienia przeciw pande-
micznemu wirusowi. Ludzie 
zaszczepieni, a więc rozważ-
ni, chcą tylko aby szanować 
ich światłą decyzję podykto-
waną troską o zdrowie swoje 
i współobywateli. Nie wolno 
ich zmuszać do przebywania 
w gronie antyspołecznych 
jednostek, które zdrowie 
nawet swoich najbliższych, 
mają w bardzo głębokim… 
poważaniu! Takich ludzi nie 
powinno się wpuszczać na 
żadne towarzyskie spotkania, 
imprezy kulturalne, religijne 
czy sportowe. Bez ważnego 
certyfikatu obowiązywać po-
winien zakaz uczestnictwa 
w różnego rodzaju targach, 
konferencjach i weselach. 
Potencjalnych nosicieli za-
razy nie powinno się przyj-

mować w hotelach, kinach, 
teatrach, restauracjach czy 
na siłowniach. To oni szanta-
żują społeczeństwo i aparat 
władzy. Przepustką do nor-
malności powinien być tylko 
stosowny certyfikat, czy jak 
kto woli - paszport Covidowy. 
Stosowane bez jakiejkolwiek 
logiki, fikcyjne z założenia 
przecież, limity uczestnic-
twa antyszczepionkowców 
w imprezach masowych, to 
prosta droga do całkowite-
go lockdownu, który po raz 
kolejny sparaliżuje polską go-
spodarkę. Władzy naszej nie 
wychodzi zbytnio jednak ani 
pilnowanie słupów granicz-
nych ani własnych słupków 
poparcia, choć na szalę tych 
drugich stawiają zdrowie 
i życie obywateli. Tymczasem 
inflacja szaleje bardziej niż 
pandemia. Po lockdownie 
w lodówkach to już nawet 
światła pewnie nie będzie.

Rok 2021 powoli dobiega 
końca swych dni. Był to rok 
trudny, nieprzewidywalny, 
rok pełen obaw o zdrowie 
i życie naszych mieszkańców, 
a szerzej patrząc - wszystkich 
obywateli naszego kraju. Ten 
rok był przede wszystkim ro-
kiem wyniszczającej naród 
pandemii. Chciałoby się go 
jak najszybciej pożegnać, by 
zapomnieć o tych wszystkich 
zdarzeniach, na które my, jako 
samorząd i mieszkańcy gminy, 
nie mieliśmy niemal żadnego 
wpływu. Trudno jednak wypę-
dzić z domu nieproszonego 
gościa, intruza który sam nie-
widoczny, zabija podstępnie 
naszych bliskich. Choć śmierć 
spowodowana Covidowym 
wirusem przynosi tragiczne 
żniwo, znaczna część naszej 
społeczności nie wierzy w jego 
zabójczą misję. On żeby żyć 
i mutować, w coraz bardziej 
zjadliwe patogeny, musi za-
bijać! Rozpoczynający się rok 
2021 przyniósł światu promień 
nadziei. Nauka wygrała z wiru-
sem, produkując kilka rodza-
jów skutecznej szczepionki. 

Szybko się jednak okazało, że 
zabobon, gusła i polityka wy-
grały z naukowym poglądem. 
To jednak nie było wyłącznie 
kwestią aspołecznej postawy 
naszych rodaków, ale głównie 
wynikiem niekonsekwencji, 
niekompetencji, bądź też za-
niechania działań przez odpo-
wiedzialne za to organa władzy 
państwowej. Kiedy w krajach 
całej Europy, w tym u najbliż-
szych naszych sąsiadów po-
dejmowano bardzo trudne, 
ale bardzo skuteczne decyzje, 
u nas mówiono o politycznych 
i społecznych konsekwencjach 
takich rozwiązań. Te właśnie 
społeczne konsekwencje od-
czuwamy boleśnie do dzisiaj!

Szanowni Państwo
Każdy rok niesie za sobą za-

kończenie realizacji ustalanego 
przecież na rok kalendarzowy 
budżetu. Należy stwierdzić, że 
pomimo różnych przeciwności, 
w tym pandemicznych ograni-
czeń mocy przerobowych wy-
konawców i rynkowego braku 
materiałów budowlanych, uda-
ło nam się sporo zrealizować 

zarówno w sferze miękkich 
projektów, a więc tych ze sfery 
sportu, kultury, prozdrowot-
nych czy też senioralnych, jak 
i tych namacalnych inwestycji, 
widocznych w terenie. Choć 
zwolniło tempo realizacyjne, 
to wspólnie daliśmy radę po-
stawionym zadaniom. Jestem 
przekonany, że zrealizowane 
w tym roku projekty będą do-
brze służyły zarówno naszym 
małym, jak i dorosłym miesz-
kańcom. Mimo sprzeciwów 
losu zakończyliśmy pomyślnie 
rozbudowę Szkoły Podstawo-
wej w Kończewie, moderniza-
cję obiektu na potrzeby szkoły 
w Kobylnicy, budowę boiska 
i szatni w Sycewicach, budo-
wę dróg w Bolesławicach, Sło-
nowicach, Runowie Sławień-
skim, Sycewicach, Kobylnicy, 
Kończewie i Kwakowie. W tym 
czasie rozpoczęto też prace 
przy realizacji budynku Urzędu 
Gminy w Kobylnicy, budowie 
ul. Wodnej, Sportowej i Wierz-
bowej oraz Krokusowej w Ko-
bylnicy. Zakończyliśmy moder-
nizację ponad 1100 punktów 
oświetleniowych a prace przy 

budowie kolejnych 900 nadal 
trwają. Prowadzimy postępo-
wania przygotowawcze do 
realizacji zadań drogowych 
w Bolesławicach, Płaszewie, Sy-
cewicach, Reblinie i Kobylnicy. 
Rozpoczynamy budowę kana-
lizacji sanitarnej w Komorczy-
nie oraz kanalizacji deszczowej 
i wodociągowej w Sycewicach. 
Tak więc wspólnymi siłami da-
jemy sobie jakoś radę, a nie 
byłoby to możliwe bez współ-
pracy i aktywnego zaangażo-
wania mieszkańców i rozsąd-
nej gospodarki posiadanymi 
środkami budżetowymi.

Szanowni Państwo
Istnieje jednak wiele spraw, 

o których mówić jest trudniej, 
a jeszcze trudniej podejmować 
związane z ich naturą decy-
zje, ale są one istotną częścią 
naszego codziennego życia. 
Często zależą od czynników ze-
wnętrznych, na które nie mamy 
żadnego niemal wpływu. Od 
stycznia czekają nas nowe re-
gulacje dotyczące podatków 
i opłat lokalnych. Wzrastają 
opłaty związane z podatkami, 

kwota tego wzrostu jest może 
niewielka, ale w budżecie każ-
dego z nas stanowić będzie 
jednak jakiś wydatek. Wzrost 
ten następuje co prawda tylko 
o stopień inflacji, która jednak 
w tym roku poważnie uszczu-
pliła nasze budżety. Od nowe-
go roku wzrastają opłaty za 
zagospodarowanie odpadów. 
I tu podwyżka jest znacząca. 
Opłaty wzrosną o 40%. Kwota 
ta jest jednak uzależniona od 
rzeczywistych kosztów usłu-
gi. Jak wszyscy wiemy, wbrew 
uspakajającym opiniom władz, 
nastąpił znaczny wzrost cen 
energii elektrycznej, paliw 
i opłat środowiskowych za skła-
dowanie odpadów. 

Niech ten trudny rok już 
się skończy, a następny 
niech przyniesie przynaj-
mniej nadzieję na lepszy 
czas. To jednak zależy w du-
żej mierze od nas samych. 
Mam świadomość, że wyma-
gać to często będzie wielu 
wyrzeczeń, zmiany naszych 
postaw, a niekiedy nawet 
działania wbrew własnym 
przekonaniom. Wszystko to 

jednak dla dobra ogółu.
Rada Gminy Kobylnica 

przyjęła właśnie zapropo-
nowany przeze mnie projekt 
budżetu. Wraz z kierowa-
nym przeze mnie zespołem 
postaram się jak najlepiej go 
zrealizować. Aby sprostać 
zadaniom, będziemy zacią-
gać kolejne zobowiązania, 
które jednak służyć będą 
wyłącznie sprawie szybszej 
realizacji wielu inwestycji. 

Bardzo liczę na Państwa 
wsparcie w nadchodzącym 
roku, bo bez Państwa po-
mocy sama praca bardzo 
dobrego zespołu moich pra-
cowników nie wystarczy.

Szanowni Państwo
Proszę przy tej okazji przyjąć 

ode mnie i zespołu pracowni-
ków Urzędu Gminy serdeczne 
życzenia spokojnych i rado-
snych Świąt Bożego Narodze-
nia oraz zdrowia i wszelkiej 
pomyślności w Nowym 2022 
Roku.

OkiemWÓJTA

BAJKA
o słupach i słupkach (Publikowana treść jest prywatną opinią autora)
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Pomimo młodego, jak na 
parlamentarzystę wieku, jest 
już dobrze znaną postacią 
polskiej sceny politycznej. Jest 
absolwentem II Liceum Ogól-
nokształcącego w Słupsku im. 
Adama Mickiewicza. W 2016 
ukończył studia prawnicze na 
Uniwersytecie Warszawskim. 
Po raz pierwszy mandat posel-
ski objął w 2018 roku po zmar-
łej Jolancie Szczypińskiej i re-
zygnacji Piotra Karczewskiego. 
W wyborach parlamentarnych 
w 2019 roku posłowi ze Słup-
ska udało się uzyskać reelekcję. 
W tym samym roku premier 
Mateusz Morawiecki powie-
rzył mu wykonywanie zadań 
sekretarza stanu w KPRM oraz 
rzecznika prasowego rządu. 
Niejednokrotnie swoimi dzia-
łaniami wspierał nasz region 
i samą Gminę Kobylnica. Spe-
cjalnie dla Kuriera Sołeckiego 
z okazji zbliżających się Świąt 
rozmowa z Panem posłem 
Piotrem Müllerem o świętach, 
tradycji i noworocznych posta-
nowieniach.  

Dzień dobry. Bardzo ser-
decznie dziękuję w imieniu 
naszych czytelników za po-
święcony czas. I od razu za-
cznę od najważniejszego: 
jak planuje Pan spędzić tego-
roczne święta?

Piotr Müller - Cóż, jak co 
roku nie wyobrażam sobie 

świąt bez mojej rodziny oraz 
klimatu, jaki niesie świątecz-
ne Pomorze. Tak więc święta 
spędzam na moim rodzinnym 
Pomorzu – również w Słupsku.

Urodził się Pan i wycho-
wał w Słupsku. Jakie ma Pan 
najpiękniejsze wspomnie-
nia z dzieciństwa związane 
z Bożym Narodzeniem?

- Boże Narodzenie to pa-
miątka urodzin Pana Je-
zusa. Z tego względu naj-
piękniejsze wspomnienie 
z dzieciństwa to te związane 
z obrządkami religijnymi oraz 
oczywiście prezentami, jak to 
zwykle u dzieci bywa. Byłem 
w dzieciństwie ministrantem, 
potem lektorem. Coroczne 
pasterki z budującego się 
wtedy kościoła pw. św. siostry 
Faustyny Kowalskiej zostają 
w mojej pamięci. Swoją dro-
gą do tej pory pamiętam, że 
to był też dla moich rówieśni-
ków pierwszy moment, żeby 
pochwalić się tym, co przy-
niósł św. Mikołaj.

Mając tyle obowiązków 
każdego dnia, zwłaszcza 
w tej niespokojnej końców-
ce roku, znajduje Pan czas 
na chwilę zadumy i refleksji 
przed zbliżającymi się świę-
tami? 

- Święta Bożego Narodze-
nia są raczej dla mnie czasem 
radości i miłości. I choć tra-

dycyjnie to bardziej Wielka-
noc jest czasem pogłębionej 
refleksji, to również oczeki-
wanie adwentowe jest takim 
momentem. W szczególności 
pod kątem relacji rodzinnych 
i przyjacielskich. Dlatego 
marzy mi się, żeby te kilka 
dni spędzić właśnie w takim 
gronie. Jednak, jak wiadomo 
w rządzie bardzo dużo się 
dzieje i trzeba cały czas być 
przygotowanym na różne 
okoliczności i na pracę nawet 
podczas tych pięknych chwil.

Co, według Pana, jest naj-
ważniejszym elementem 
obchodów świąt Bożego 
Narodzenia?

- Myślę, że to tradycje i ob-
rzędy religijne sprawiają, że 
Święta mają sens. W końcu 
świętujemy pamiątkę uro-
dzin Chrystusa. To nie jest 
tylko kolejne rodzinne spo-
tkanie. Dlatego tak waż-
ne jest rozpoczęcie Wigilii 
od dzielenia się opłatkiem 
i przeczytania fragmentu 
Pisma Świętego. A potem 
wzięcie udziału w Pasterce.

Jeśli święta to i kolędy. 
Proszę zdradzić naszym czy-
telnikom: lubi Pan śpiewać 
kolędy? Jak jest Pańska ulu-
biona?

- To taka ciekawostka, bo 
kolędy śpiewałem w co naj-
mniej kilkuset słupskich do-

mach. Jak byłem ministran-
tem to był zwyczaj śpiewania, 
wraz z drugim ministrantem, 
kolęd w mieszkaniu zanim 
przyjdzie ksiądz. Zatem moż-
na powiedzieć, że mam duże 
doświadczenie (śmiech). 
Moja ulubiona to chyba 
Pieśń o Narodzeniu Pańskim 
znana powszechnie jako 
„Bóg się rodzi”. Imponuje mi 
w niej zestawienie oksymo-
ronów, które pokazują potę-
gę Bożego Narodzenia.

A co spodziewa się Pan 
znaleźć w tym roku pod 
choinką? Ma Pan jakieś 
wyjątkowe oczekiwania od 
Świętego Mikołaja?

- Gdybym mógł popro-
sić o coś konkretnego - to 
o możliwość spędzenia 
większej ilości czasu w ro-
dzinnym domu, na Pomo-
rzu. Obawiam się jednak, że 
jeszcze dodatkowego czasu 
w pudełkach prezentowych 
nie znajdziemy. A tak już na 
poważnie, bardziej skupiam 
się teraz nad tym, żeby po-
móc św. Mikołajowi znaleźć 
prezenty dla moich bliskich. 
A jak wiadomo nie jest to ła-
twe wyzwanie!

Nowy rok to także no-
woroczne postanowienia. 
Czy jest Pan w tej nielicznej 
grupie osób, które potrafią 
ich dotrzymywać, czy może 

raczej różnie z tym bywa…?
- Pierwsze dni z żelazną 

konsekwencją, a potem już 
bywa różnie (śmiech). W tym 
roku pewnie kilka nowych 
się znajdzie, aczkolwiek 
w dużej mierze dotyczą one 
spraw zawodowych. Cho-
ciaż może znajdzie się też 
klasyczne postanowienie re-
gularnych ćwiczeń…

Czego życzy Pan sobie 
i polskim rodzinom na Boże 
Narodzenie i w Nowym 

Roku?  
- Życzę wszystkim pogody 

ducha, spokoju, spełnienia 
marzeń, świąt spędzonych 
w gronie rodziny i zdrowia, 
ponieważ ono jest teraz bar-
dzo ważne. Oby Nowy Rok 
2022 był lepszy od poprzed-
niego i przyniósł Państwu 
wiele cudownych i pełnych 
miłości chwil!

Rozmawiał 
Maciej Szczakowski

Specjalnie dla naszych czytelników Pan Piotr Müller, poseł ziemi słupskiej i rzecznik Rządu 
opowiada o swoich najpiękniejszych świątecznych wspomnieniach, noworocznych 
postanowieniach i o tym, jakie prezenty spodziewa się znaleźć pod choinką.

Piotr Müller 
W Y W I A D  K U R I E R A

„Szlachetna Paczka” to 
wyjątkowa akcja chary-
tatywna, która umożliwia 
darczyńcom bezpośrednią 
pomoc osobom potrzebu-
jącym. Co roku wolonta-
riusze programu obejmują 
patronatem najbardziej po-
trzebujące rodziny ze spo-
łeczności lokalnych. Następ-
nie przeprowadzają z nimi 
wywiad i sporządzają listę 
najpotrzebniejszych rzeczy. 
Kolejnym krokiem jest zna-
lezienie darczyńcy, który 
przygotuję paczkę zgodnie 
z listą. Zwykle znajdują się 
na niej artykuły pierwszej 
potrzeby i żywność, ale rów-
nież urządzenia AGD i sprzęt 
rehabilitacyjny.

W Gminie Kobylnicy akcja 
Szlachetnej Paczki dopiero 
debiutuje, ale od początku 
można było zauważyć zaan-
gażowanie jej mieszkańców 
w niesienie pomocy. Z inicja-
tywy Wójta Gminy Kobylnica 

Leszka Kulińskiego pracow-
nicy Urzędu Gminy Kobyl-
nica, pracownicy jednostek 
organizacyjnych, placówek 
kultury, oraz Radni Rady 
Gminy Kobylnica przystąpili 
do tego jednego z najbar-
dziej rozpoznawalnych pro-
jektów społecznych. Jak za-
wsze na wysokości zadania 
stanęli pracownicy samorzą-
du, którzy przy-
gotowali bogaty 
podarunek dla 
jednej z miesz-
kanek gminy. 
W paczce znalazło 
się łóżko rehabili-
tacyjne, lodówka, 
żywność i wszyst-
ko to, co zostało 
zgłoszone przez 
wolontariuszy. Or-
ganizacją paczki 
zajęli się pracow-
nicy Ośrodka Po-
mocy Społecznej 
w Kobylnicy.

Finał akcji zwany także 
Weekendem Cudów, który 
w Kobylnicy odbył się pod 
patronatem Wójta Gminy 
Leszka Kulińskiego odbył 
się w dniach 11 i 12 grud-
nia w Szkole Podstawowej 
w Kobylnicy, gdzie zwiezio-
no paczki przygotowane 
przez gminnych pracowni-
ków oraz pozostałych ofia-

rodawców. Lokalni liderzy 
„Szlachetnej Paczki” podzię-
kowali obecnym wolonta-
riuszom i darczyńcom za 
okazane serce. To dzięki nim 
osoby potrzebujące spędzą 
Boże Narodzenie w dużo 
lepszej atmosferze. Po spo-
tkaniu podarunki zostały za-
ładowane do samochodów 
i rozwiezione do adresatów.

„Szlachetna Paczka” od wielu lat w okresie Świąt Bożego Narodzenia pomaga osobom w trudnej sy-
tuacji materialnej. W tym roku po raz pierwszy została przeprowadzona na terenie Gminy Kobylnica. 

Finał akcji „Szlachetna Paczka” w Kobylnicy
Składniki: 
- 25 dkg mieszanki suszonych grzybów leśnych 
- 2 l wody 
- 2 marchewki, umyte i obrane ze skórki 
- 2 małe korzenia pietruszki, umyte i obrane ze skórki 
- kawałeczek selera, obranego ze skóry 
- natka pietruszki + 2 łyżki posiekanej 
- kilka ziarenek ziela angielskiego, 
   kilka ziarenek czarnego pieprzu, 
   kilka liści laurowych, sól, 
- średnia cebulka, drobno posiekana 
- starta skórka z cytryny  
- orzechy włoskie  
- 2 łyżki oliwy 
- 2 łyżki śmietany 18%
Przygotowanie: 

Do garnka wlewamy wodę, wkładamy marchewkę, pie-
truszkę, seler, natkę wraz z gałązkami oraz wszystkie przypra-
wy. Gotujemy aż warzywa będą w pół miękkie. Grzyby zale-
wamy szklanką wrzątku i pozostawiamy na około 15 minut. 
Wodę zostawiamy. Na patelni rozgrzewamy olej i wrzucamy 
cebulkę, smażymy do momentu aż będzie szklista. Dodajemy 
do niej grzyby i podsmażamy około 3 minut. Zawartość patel-
ni przekładamy do garnka z bulionem warzywnym. Wlewamy 
również wodę spod grzybów i gotujemy jeszcze około 20-30 
minut aż warzywa i grzyby będą całkowicie miękkie. 

Z zupy wyciągamy warzywa, kroimy je w drobna kostkę 
i wrzucamy z powrotem, natkę wraz z gałązkami wyrzuca-
my. Zupę zaprawiamy śmietanką, dodajemy posiekana na-
tkę, orzechy włoskie i ewentualnie doprawiamy do smaku.  
Smacznego

Przepis Koła Gospodyń Wiejskich Babki z Wypie-
kami z Bolesławic na Wigilijną zupę grzybową  
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Konkurs został zorgani-
zowany przez Panie Lucynę 
Zblewską i Joannę Gończ – 
nauczycielki Szkoły Podsta-
wowej w Kwakowie. Uczest-
ników konkursu i opiekunów 
przywitał Dyrektor Szkoły, 
Pan Andrzej Wojtaszek. Jury 
oceniało dobór tekstów do 
możliwości uczestników, in-
terpretację, kulturę słowa 
i ogólny wyraz artystyczny 
recytatorów. 

W kategorii dzieci młod-
szych I miejsce zajęła Emilia 
Drapalska (SP Kwakowo), II 
miejsce przyznano Martynie 
Kołodziej (SP Kończewo), III 

miejsce wywalczyła Karolina 
Chadrysiak (SP Słonowice). 
W kategorii dzieci starszych 
I miejsce zajęła Marta Grania 
(SP Kwakowo), II miejsce- 
Aleksandra Owczarek (SP 
Kwakowo), III miejsce - Zuzan-
na Grzebielucha (SP Słonowi-
ce). Serdeczne gratulacje dla 
laureatów i wszystkich uczest-
ników. 

Nagrody wręczyli Wójt 
Gminy Kobylnica Leszek Ku-
liński i Dyrektor Szkoły Pod-
stawowej w Kwakowie Pan 
Andrzej Wojtaszek. Panowie 
pogratulowali zwycięzcom 
i wszystkim uczestnikom.

W Szkole Podstawowej im. Polskich Olimpijczyków 
w Kwakowie pod koniec listopada odbył się 
Gminny Konkurs Recytatorski „Norwid znany 
i nieznany”. W konkursie uczestniczyli uczniowie 
szkół podstawowych z gminy Kobylnica, którzy 
zaprezentowali wiersze Cypriana Kamila Norwida 
w 200-setną rocznicę jego urodzin. 

Konkurs recytatorski 
w Kwakowie

Postanowiliśmy świątecz-
nie przepytać kilka osób 
związanych właśnie z naszą 
Gminą, dla których sport 
jest sposobem na życie. Jak 
planują spędzić święta, czy 
przy wigilijnym stole nadal 
obowiązuje sportowa dieta, 
i czy mają jakieś noworoczne 
postanowienia? Zapraszamy.

Małgorzata 
Pazda-Pozorska 
Żelazna Dama Biegów z Ko-

bylnicy. Wciąż pokonuje kolej-
ne granice swoich możliwości 
i nigdy nie zwalnia tempa. 
Pod koniec sierpnia ukończyła 
trzydniowy wymagający al-
pejski bieg „Ultra Trail du Mont 
Blanc”, ale wciąż ma apetyt na 
kolejne wyzwania.

Jak spędzi Pani tegorocz-
ne święta?

Wigilię zawsze wraz z mę-
żem spędzamy u moich ro-
dziców, razem z prababcią 
i teściami, w pierwszy dzień 
świąt są imieniny Ewy, a dru-
gi dzień u mnie. Wszystko to 
łączymy ze wspólnymi space-
rami pomiędzy posiłkami.

Jest dieta w czasie świąt..?
O diecie zapominam…
Ulubiona potrawa wigilij-

na?
Mięsa nigdy nie jadam. 

A najlepsza dla mnie jest tra-
dycyjna sałatka warzywna. 
Zawsze u nas jest dużo ryb, 
ponieważ tata jest ichtio-
logiem, a i smykałkę do ich 
przyrządzania ma wspaniałą.

Kto zazwyczaj w domu 
ubiera choinkę?

Choinkę ubieramy wspól-
nie z mężem i córką.

Postanowienia noworocz-
ne?

Plany na 2022 rok to oczy-
wiście reprezentacja Polski…

Czego życzy Pani sobie 
i polskim rodzinom w no-
wym roku? 

Zdrowia - tylko tego so-
bie życzmy. Jak jest zdrowie 
to wszystko inne się ułoży... 
i wybiega. I mam nadzieję, że 
wreszcie wszystko wróci do 
normy i akcja Covid zostanie 
zakończona.

Krzysztof Müller 
Nauczyciel wychowania 

fizycznego ze Szkoły Podsta-
wowej w Kwakowie. Trener 
piłkarski UKS „Olimpijczyk” 
w Kwakowie. Jak sam mówi 
- jednym z największych jego 
osiągnięć jest wypuszczenie 
wielu chłopców do najwięk-
szych akademii piłkarskich 

w Polsce, a także utrzymanie 
się w Centralnej Lidze Junio-
rów.

Sportowa dieta w okresie 
świąt obowiązuje czy jest to 
czas na chwilę kulinarnego 
zapomnienia?

Myślę, że to jest właśnie 
czas na to kulinarne zapo-
mnienie… To właśnie ten 
moment, kiedy można tro-
szeczkę poluzować, bo wia-
domo, że czasami – zwłasz-
cza u sportowców – ta dieta 
jest rygorystyczna. A święta 
to okres żeby sobie odpu-
ścić…

Jaka potrawa z wigilijne-
go stołu jest tą najbardziej 
ulubioną?

Powiem: wszystkie. Ale tak 
naprawdę to przede wszyst-
kim barszcz z uszkami…

Co najbardziej lubi Pan 
w świętach Bożego Naro-
dzenia?

To zawsze przede wszyst-
kim spotkania w rodzinnym 
gronie. Zwłaszcza w tych 
trudnych czasach, które teraz 
mamy takie spotkania mają 
jeszcze większą wartość. Czas 
spędzony z rodziną jest naj-
ważniejszy.

Kto w domu ubiera choin-
kę?

Oczywiście ja z moimi cór-
kami.

Są może jakieś sportowe 
postanowienia noworocz-
ne?

No jasne, że są takie. Cały 
czas rozwój, dokształcanie 
się nie tylko w kierunku mo-
jej specjalizacji, jaką jest piłka 
nożna, ale również wszech-
stronny rozwój pod przed-
miot wychowania fizyczne-
go.

Czego życzy Pan sobie 
i polskim rodzinom w no-
wym roku?

Zdrowia, przede wszystkim 
zdrowia. W tych trudnych 
czasach to jest chyba najważ-
niejsze. 

Łukasz Dróżdż 
Vice Mistrz Świata w kultu-

rystyce. Złoty medalista Pu-
charu Polski w podnoszeniu 
ciężarów 2021.

Najpiękniejsze wspo-
mnienie związane ze święta-
mi Bożego Narodzenia?

Najpiękniejsze chwile 
w moim życiu przeżyłem 
w Boże Narodzenie, podczas 
którego moja żona przyjęła 
moje oświadczyny.

Jakie ma Pan plany na 
spędzenie świąt?

Planuję je w gronie rodzin-
nym, a w drugi dzień świąt 
w gronie wspaniałych pod-
opiecznych, z którymi jak co 
roku wykonam świąteczny 
trening spalający wszelkie 
nadmierne kalorie.

Dieta kulturysty obo-
wiązuje również w trakcie 
świąt?

Kulturystyka rządzi się 
swoimi prawami. Jako sport 
sylwetkowy nie wybacza 
długich odpustów żywienio-
wych. W natężonym okresie 
spożywania kalorii z pysznych 
potraw wigilijnych pozwalam 
sobie na jeden dzień całko-
witego zapomnienia. Kolejne 
zaś powoli już uzyskują kształt 
diety kulturysty… (choć cza-
sami z małym dodatkiem cze-
goś pysznego).

Najlepsze danie na wigilij-
nym stole to:

Oczywiście, że pierogi z ka-
pustą i grzybami!

Ubiera Pan sam choinkę, 
czy może ma jakąś pomoc?

Choinką zajmuje się wspól-
nie cała rodzina, jednak rola 
zawieszania wszelkich łakoci, 
jako prawdziwemu sportow-
cowi, przypada mnie.

Plany i postanowienia na 
rok 2022?

Jako Vice Mistrz Świata 
w kulturystyce, jest tylko jed-
no: zostać Mistrzem Świata.

Czego życzy Pan sobie 
i polskim rodzinom w no-
wym roku? 

Spokoju ducha i wytrwało-
ści w dążeniu do uprawnio-
nych marzeń.

Marcin Gawlik 
Trener i twórca sukcesów 

Klubu Spartans Kobylnica. Ze 
Sportami walki ma do czynie-
nia już ponad 35 lat. Podoficer 
w 7 Brygadzie Obrony Wybrze-
ża w Słupsku. Posiadacz stop-
nia mistrzowskiego w Karate 
Shotokan 4 Dan oraz Ju Jitsu 
Kobudo 7 Dan. Dwukrotny 
mistrz Europy i Świata. 

Jak spędzi Pan tegoroczne 
święta?

W tym roku spędzę święta 
w gronie najbliższych.

Najpiękniejsze wspo-
mnienia ze świąt Bożego 
Narodzenia?

Czas spędzony z rodziną 

jest dla mnie najpiękniejszy, 
a szczególnie w święta.

Dieta w święta? A może jej 
brak?

Trzymam się zasady, że 
w Święta diety nie obowiązują.

Ulubione danie świąteczne? 
Zdecydowanie barszcz 

z uszkami w wykonaniu mo-
jej teściowej.

Zapewne są jakieś posta-
nowienia noworoczne?

Dalsze rozwijanie się Spar-
tansa, oraz sukcesy moich 
podopiecznych.

Czego życzy Pan sobie 
i polskim rodzinom w no-
wym roku? 

Wielu chwil spędzonych 
w rodzinnym gronie niosą-
cych radość, spokój i pogo-
dy ducha.

Ryszard Hendryk 
Nauczyciel wychowania 

fizycznego w Szkole Podsta-
wowej w Sycewicach. Jest 
znanym trenerem i twórcą 
sukcesów Uczniowskiego 
Klubu Sportowego Sparta Sy-
cewice, z którymi odniósł już 
wiele sukcesów. Były piłkarz, 
z futbolem ma do czynienia 
już ponad 50 lat.

Jakie ma Pan najlepsze 
wspomnienie związane ze 
świętami Bożego Narodze-
nia?

Żona Jola trzymała 
w tajemnicy, jako najlep-
szy dla Nas Prezent w życiu, 
że jest w ciąży z naszym 
pierwszym dzieckiem, Julią. 
Spodziewana wiadomość, 
ale dowiedziałem się przy 
wigilijnym stole i przy cho-
ince. Byłem przeszczęśliwy 
i dodatkowo zmotywowany 
do większego „świętowania”. 
Bardzo lubię jak cała nasza 
rodzina spotyka się na Wigilię 
i Święta.

Jak spędzi Pan tegoroczne 
święta?

Święta spędzę tradycyjnie 
w domu oraz u najbliższej 
rodziny.  Dalej się nie wybie-
ram. Tyle się przez cały rok 
najeżdżę po różnych me-
czach i turniejach, że jest bar-
dzo przyjemnie, gdy co roku 
Święta spędzam z najbliższą 
rodziną.

Jeśli święta to i choinka. 
Kto jest głównym architek-
tem jej dekorowania u Pana 
w domu?

Do mnie należy dostar-
czenie choinki do domu 
i umocowanie jej. Przyno-
szę bombki, światełka i inne 
ozdoby i zaczynam ubierać 

To właśnie oni dostarczają nam wszystkim niesamowitych, sportowych emocji. Zdobywają medale, trenują młodzież, przekraczają 
własne granice i spełniają swoje (a także innych) marzenia. Uprawianie sportu lub przekazywanie innym swojej wiedzy w tym temacie 
nie jest dla nich zwykłym zajęciem czy tylko pracą. Jest przede wszystkim pasją. I ową pasją zarażają innych. Tutaj, w naszej Gminie…

W Y W I A D  K U R I E R A

choinkę. Jeżeli są w domu 
dzieci to się dołączają.

Czy święta to czas na 
chwile zapomnienia przy wi-
gilijnych potrawach?

W święta nie trzymam 
sportowej diety.  Dania wi-
gilijne spożywam najpierw 
w mniejszych ilościach tak, 
aby zjeść wszystkie. A potem 
jem więcej potraw, które mi 
bardziej smakują.

W dni świąteczne w domu, 
a także jak odwiedzamy moją 
i żony rodzinę, to przez kilka 
godzin jem dużo pysznych 
dań świątecznych. Myślę, że 
szkoda byłoby nie spróbo-
wać wielu potraw świetnie 
przygotowanych przez go-
spodynie w każdym domu.

A jakie świąteczne dania 
trafiłyby na Pańskie oso-
biste podium tych najlep-
szych?

Bardzo lubię wszelkie 
potrawy z ryby, zwłaszcza 
smażone, a także śledzie 
różnie przyrządzone. Karp 

też musi być. A barsz-
czyk czerwony „teściowej” 
wprost uwielbiam.

Na koniec - sportowe po-
stanowienia noworoczne. 

Chciałbym, żeby moi wy-
chowankowie i podopieczni, 
w tym mój syn, jak najwięcej 
osiągnęli w sportowej rywali-
zacji i zdobywali jeszcze wię-
cej umiejętności piłkarskich. 
Chciałbym, żeby zdrowie do-
pisywało i z mojej piłkarskiej 
pasji jeszcze mogli skorzystać 
dzieci.

Czego życzy Pan sobie 
i polskim rodzinom w no-
wym roku? 

Życzę sobie i polskim rodzi-
nom dużo zdrowia, dużo spo-
koju - zwłaszcza w czasach 
jeszcze trwającej pandemii 
i wrogiej sytuacji na wschod-
niej granicy. Dużo cierpliwo-
ści polskim rodzinom wobec 
siebie, najbliższych i otocze-
nia sąsiadów i w pracy.

Przepytał i zanotował
Maciej Szczakowski



9KURIER SOŁECKI

W nowej sali do terapii 
znalazły się m.in. zestaw do 
ćwiczeń motoryki czy plat-
forma dydaktyczna. Zakup 
wyposażenia był możliwy 
dzięki projektowi placówki 
nagrodzonemu w dobrosą-
siedzkim programie „WzMOC-
nij swoje otoczenie”, organi-
zowanym przez Polskie Sieci 
Elektroenergetyczne. Na cel 
przeznaczono 20 tys. złotych. 
W programie otwarcia była 
prezentacja pracowni oraz 
warsztaty praktyczne. Na-
uczyciele mogli skorzystać ze 
sprzętów i zobaczyć, w jaki 
sposób pracuje się z uczniami 
borykającymi się z deficytami 
sensoryczno-motorycznymi.

Sala do terapii SI jest od-
powiedzią na rosnącą liczbę 
uczniów z dysfunkcjami i orze-
czonymi problemami w za-
kresie integracji sensorycznej. 

Sala umożliwia także uczest-
niczenie w specjalistycznych 
zajęciach, wpływa na ograni-
czenie skali wykluczenia ró-
wieśniczego oraz wzmacnia 
rodzinę w zakresie rozwiązy-
wania psychologicznych pro-
blemów dzieci z dysfunkcjami. 

Na otwarciu wśród za-
proszonych gości byli m.in. 
Leszek Kuliński – Wójt Gmi-
ny, Iga Bekiesza – Kierow-
nik Działu Oświaty i Sportu 
w Centrum Usług Wspólnych 
w Kobylnicy, Zenon Bereżań-
ski – Wicedyrektor Poradni 
Psychologiczno-Pedagogicz-
nej, członkowie Prezydium 
Rady Rodziców, Dyrekcja 
Szkoły Podstawowej w Kobyl-
nicy oraz nauczyciele eduka-
cji wczesnoszkolnej.

Twórczynią teorii Integracji 
Sensorycznej jest Anna Jean 
Ayres. Według niej Integracja 

Sensoryczna jest procesem 
neurologicznym organizują-
cym wrażenia płynące z ciała 
i środowiska w taki sposób, 
by mogły być użyte do po-
wstania odpowiednich reak-
cji i celowego działania.

Program „WzMOCnij Swoje 
Otoczenie” to ogólnopolski 
program grantowy, realizo-
wany przez Polskie Sieci Elek-
troenergetyczne. Skierowa-
ny jest do samorządów i ich 
jednostek – np. przedszkoli, 
szkół, bibliotek, czy ośrodków 
pomocy społecznej, oraz do 
organizacji pozarządowych, 
które chcą wprowadzać ważne 
i długotrwałe zmiany w swoim 
otoczeniu w jednej z siedmiu 
następujących obszarów: ak-
tywność fizyczna, bezpieczeń-
stwo, edukacja, rozwój wspól-
nej przestrzeni publicznej, 
środowisko naturalne, zdrowie 
i inne inicjatywy mieszczące się 
w celach programu.

Tegoroczne lato było boga-
te w liczne imprezy plenerowe 
organizowane na terenie przy 
GCKiP. Na szczęście moc atrakcji 
została z nami jeszcze długo 
po zakończeniu wakacji. 
Wszystko dzięki niesa-
mowitym koncertom, 
które odbyły się w Sali 
Teatralnej Gminne-
go Centrum Kultury 
i Promocji. Choć przy 
okazji takich wydarzeń 
atmosfera jest znacznie bardziej 
kameralna, to emocji nigdy nie 
brakuje. 

Jako pierwszy pod koniec 
września wystąpił Sorry Boys 
- jeden z najpopularniejszych 
zespołów polskiej fali alterna-
tywno-popowej. W trakcie swo-

jej kariery nagrali cztery albumy, 
a jeden z nich „Roma” doczekał 
się nawet nominacji do nagro-
dy Fryderyka w kategorii album 

roku. To był przedostatni 
koncert zespołu w ra-

mach trasy „Miłość”, 
która promuje ich 
płytę pod tą samą 
nazwą. Fani ich 
twórczości oraz 

inni, którzy chcieli 
dopiero się z nią za-

poznać na pewno nie ża-
łowali spędzonego wieczoru. 
Dobór piosenek został ułożony 
tak, że  każdy znalazł na  niej 
największe hity oraz mniej zna-
ne utwory, jednak wszystkie 
brzmiały równie dobrze. Naj-
większy aplauz zebrał utwór 

„Absolutnie” odśpiewany razem 
z publicznością. Po koncercie 
fani mieli okazję otrzymać au-
tograf od swoich muzycznych 
idoli i zrobić sobie z nimi wspól-
ne zdjęcie. 

W połowie października Ko-
bylnicę odwiedził Jacek Wójcic-
ki. Choć jak sam przyznaje nie 
odebrał edukacji muzycznej, to 
skala głosu, jakim został obda-
rzony stawia go na wyjątkowej 
pozycji w krajowym showbiz-
nesie. Wokalista z Krakowa, któ-
ry pierwsze kroki stawiał w osła-
wionej „Piwnicy pod Baranami” 
podczas występów zawsze daje 
brawurowe show pełne kolo-
rów i kontrastów artystycznych. 
Wrodzony talent aktorski i estra-
dowy pozwala mu z łatwością 

poruszać się po wielu gatun-
kach i stylach muzycznych.

Swój talent Jacek Wójcicki 
potwierdził także podczas wy-
stępu dla publiczności w Ko-
bylnicy. Wokalista zagrał znane 
wszystkim ponad czasowe szla-
giery przeplatane zabawnymi 
anegdotami. Było w tym widać 
kabaretowe doświadczenie ar-
tysty, ponieważ publiczność raz 
po raz wybuchała śmiechem po 
żartach artysty. Prawdziwym 
smaczkiem było przypomnie-
nie szmonces, czyli nieco już za-
pomnianego żydowskiego ka-
baretu, który swoje korzenie ma 
w dwudziestoleciu wojennym. 
Jacek Wójcicki kilka lat temu wy-
stąpił już przed publicznością 
w Kobylnicy. Widać, że przez ten 

czas nie stracił wiernych fanów 
z naszej gminy. 

Kolejną gwiazdą, którą tej 
jesieni mogliśmy podziwiać 
w GCKiP była Kaśka Sochacka 
wraz z zespołem. Ta artystka 
młodego pokolenia zyskuje 
wśród rodzimych słuchaczy co-
raz większą popularność. Kaśka 
zaczynała jako uczestniczka 
telewizyjnych talent show, ale 
paradoksalnie większą rozpo-
znawalność przyniósł jej dopie-
ro utwór „Trochę tu pusto” wy-

korzystany w czołówce jednego 
z seriali. Podczas koncertu pro-
mującego tegoroczną płytę „Ci-
che dni” artystka zagrała swoje 
największe hity, ale pojawiły się 
też piosenki z jej nowego mini 
albumu „Ministory”, który swo-
ją premierę miał dzień przed 
koncertem w Kobylnicy. Po kon-
cercie wokalistka znalazła czas 
na spotkanie ze swoimi fanami 
w Foyer, gdzie rozdawała auto-
grafy i pozowała do zdjęć.

Stowarzyszenie Zespół 
Aktywnych Seniorów w Ko-
bylnicy już od dekady walczy 
z wykluczeniem społecznym 
osób starszych. Jak wynika 
z badań seniorzy są jedną 

z grup najbardziej narażo-
nych na samotność i margina-
lizację społeczną. Dlatego tak 
ważne jest podejmowanie 
działań, które walczą z tym 
zjawiskiem. Stowarzyszenie 

z Kobylnicy od lat stara się 
aktywizować seniorów nie 
pozwalając im na nudę. 

Podczas spotkania roczni-
cowego zorganizowanego 
w Gminnym Centrum Kul-
tury i Promocji w Kobylnicy 
pojawiły się tylko uśmiechy. 
W trakcie wydarzenia nie 
zabrakło śpiewów i tańców, 
a pozytywne energia elektry-
zowała wszystkich zebranych 
na sali. Integracja jest niezwy-
kle istotna, a spędzanie czasu 
w towarzystwie znajomych - 
jeszcze ważniejsze. 

Dziesięć lat to kawał hi-
storii, należy tylko życzyć 
kolejnej tak udanej rocznicy 
i mnóstwa okazji do spotkań 
w gronie znajomych.

Stanisław Spurgiasz 
związany jest z Gminą Ko-
bylnica od ponad 60 lat. 
W 1958 r. osiedlił się z ro-
dziną w Kończewie przyby-
wając z odległych Kresów 
Wschodnich. Do dziś za-
chował niezwykłą pogodę 
ducha i dużą dawkę opty-
mizmu. Co najważniejsze, 
Pan Stanisław wciąż jest ak-
tywny i nie poddaje się nu-
dzie. Kurier Sołecki życzy 
Panu Stanisławowi zdrowia 
i uśmiechu.

Szkoła Podstawowa im. Kornela Makuszyńskiego w Kobylnicy pomaga 
uczniom z oddziałów przedszkolnych oraz klas pierwszych, posiadających 
orzeczenia lub opinie wskazujące na potrzebę terapii Integracji Sensorycz-
nej. W ostatni poniedziałek listopada br. miało miejsce oficjalne otwarcie 
pracowni Integracji Sensorycznej w nowej siedzibie szkoły przy ul. Trans-
portowej 30/1 w Kobylnicy. 

Po przerwie spowodowanej pandemią do Kobylnicy wróciły nie tylko letnie imprezy plenero-
we. Dużo działo się również jesienią. W Sali Teatralnej Gminnego Centrum Kultury i Promocji 
zagrali wyjątkowi wykonawcy, którzy zostawili po sobie niezapomniane emocje. 

Okrągłe jubileusze zawsze są niezwykłe, szczególnie jeśli dotyczą se-
niorów. W grudniu X-lecie swojego istnienia obchodziło Stowarzyszenie 
Zespół Aktywnych Seniorów w Kobylnicy, które wypełnia istotna rolę 
w aktywizacji osób starszych. 

Pan Stanisław Spurgiasz z Kończewa obchodził niedawno Jubileusz swoich 
95-tych urodzin. Z tej okazji życzenia zdrowia i wszelkiej pomyślności zło-
żył osobiście Wójt Gminy Leszek Kuliński. 

Uroczyste otwarcie pracowni 
Integracji Sensorycznej dla dzieci

Muzyczna jesień w Kobylnicy

To już dziesięć lat…

Niezwykły jubileusz mieszkańca Kończewa 
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Wydarzenia plenerowe 2021 w Kobylnicy. 
Po rocznej przerwie wymuszonej pandemią koronawirusa i ograniczeniami, jakie narzuciła w zeszłym roku, 
w 2021 roku gminie Kobylnica udało się wrócić z imprezami plenerowymi. Latem mogliśmy bawić się mię-
dzy innymi na Dniach Kobylnicy oraz zupełnie nowej imprezie w kalendarzu wydarzeń – Balloon Show. 

Rok 2020 z powodu wybu-
chu epidemii koronawirusa 
i masowych zachorowań na 
COVID-19 nie był łaskawy 
dla nikogo. Zawirowania 
szczególnie mocna odczuła 
kultura, która ze względów 
bezpieczeństwa musiała 
zrezygnować ze wszystkich 
cyklicznych wydarzeń ma-
sowych. Była to także duża 
strata dla samych widzów 
pozbawionych imprez i cieka-
wej rozrywki. Dla wszystkich 
był to bardzo smutny czas, na 
szczęście rok później udało 
się już zaplanować i wystarto-
wać z licznymi wydarzeniami. 
Frekwencja pokazała, że war-
to było czekać, bo wszyscy 
łącznie z organizatorami byli 
spragnieni dobrej rozrywki. 

W czerwcu odbyły się Dni 
Kobylnicy. Trzydniowe wy-
darzenie rozpoczęło się 18 
czerwca w Sali Teatralnej 
Gminnego Centrum Kultury 
i Promocji wystawieniem mu-
sicalu Showlesque. Specjalny-
mi gości festiwalu były dele-
gacje partnerskich gmin. 
Kolejny dzień rozpoczął się 
od zmagań sportowych, czyli 
zawodów biegowych w Lu-
buniu. Natomiast artystyczna 
część wydarzenia miała miej-
sce na terenie przy GCKiP. 
Wśród największych atrakcji 
oczywiście należy wymienić 
koncert gwiazdy polskiego 
rocka Patrycji Markowskiej 
oraz KALINOVSKIEGO, zna-
nego z występów w progra-
mie „Voice of Poland”. Dodat-
kowo przez całe popołudnie 
można było skorzystać z wie-
lu interesujących propozycji: 
w namiotach ustawionych 
pod sceną dzieci mogły wziąć 
udział w licznych animacjach, 
pokazach tańca i iluzji oraz 
rozwinąć swoje zaintereso-
wania w stoiskach edukacyj-
nych. Niedzielę natomiast 

zarezerwowano na relaks na 
łonie natury. Dni Kobylnicy 
zakończyły się spływem ka-
jakowym po rzece Słupia na 
odcinku z Lubunia do Łosina, 
w którym udział wzięło kilka-
dziesiąt osób. 

Następna impreza przy-
gotowana na początku lip-
ca była zupełną nowością 
w kalendarzu wydarzeń 
Gminy Kobylnica. Balloon 
Show przyciągnął masę wi-
dzów, którzy z bliska chcieli 
podziwiać te wielkie po-
wietrzne gondole. W pro-
gramie wydarzenia zapew-
niono mnóstwo atrakcji 
dla starszych i młodszych. 
Dorośli podczas koncer-
tów bawili się pod główną 
sceną, a dzieci brały udział 
w konkursach sprawno-
ściowych, animacjach oraz 
korzystały z cieszącej się 
popularnością strefy zjeż-
dżalni dmuchanych. Jednak 
wszyscy najbardziej czekali 
na największą atrakcję - 
pokaz i przelot balonów. 
Piątkowa odsłona Balloon 
Show wystartowała z boga-
tym repertuarem. Na scenie 
pojawił się zespół Dubska, 
któremu pomimo deszczo-
wego wieczoru, rytmami 
reggae udało się rozgrzać 
zgromadzoną publiczność. 
Dzieci natomiast podziwia-
ły występ Pana Balonika 
z jego czarującymi anima-
cjami balonowymi. 

Sobotnią cześć zabawy 
otworzył koncert Mesaja-
ha wraz z zespołem, nato-
miast dzieci mogły wziąć 
udział w spartakiadzie na 
wesoło. Na terenie przy 
Gminnym Centrum Kultury 
i Promocji pojawiły się rów-
nież liczne akcenty zwią-
zane z lotnictwem. Swoje 
stoisko wystawił Aeroklub 
Słupski z przywiezionym 

specjalnie na tę okazję 
szybowcem. Każdy zain-
teresowany mógł usiąść 
za sterami bezsilnikowca 
i poczuć się przez chwilę 
jak pilot. Na imprezie wy-
stąpiła także grupa stra-
żaków-wspinaczy, która 
dała pokaz umiejętności 
ratowniczych. Na szczęście 
drugiego dnia imprezy po-
goda okazała się łaskawsza, 
dzięki czemu mogło odbyć 
się to, na co wszyscy cze-
kali – pokazy balonowe. 
Najpierw międzynarodo-
we ekipy przedstawiły cały 
proces przygotowania pod-
niebnych gondoli do lotów, 
aby następnie wzbić się 
w niebo. Nie był to jednak 
koniec emocji, bo balony 
wróciły wieczorem, aby 
dać występ podczas gali 

nocnej – najbardziej wido-
wiskowej atrakcji festiwalu. 
Pięć balonów pod batutą 
dyrygenta dało niesamowi-
ty pokaz, rozpalając swoje 
czasze w rytm granej mu-
zyki. Podniebna orkiestra 
światła i muzyki na widzach 
wywarła spore wrażenie, 
dlatego Balloon Show 

z pewnością pojawi się tak-
że w kolejnym sezonie. 

Kilka dni później przed 
Gminnym Centrum Kultury 

i Promocji odbyła się kolej-
na plenerowa impreza. Tym 
razem trochę mniejsza, co 
nie znaczy, że mniej inte-
resująca. 8 lipca odbył się 
koncert Baranovskiego, 
autora takich radiowych 
hitów, jak „Lubię być z nią” 
i „Czułe Miejsce”. Wyda-
rzenie obyło się w luźnej 
atmosferze – publiczność 
mogła zrelaksować się przy 
największych szlagierach 
artysty, odpoczywając na 
leżakach oraz kocach, co 
podkreśliło swobodną for-
mułę imprezy. Pod sceną 
pojawiły się całe pokolenia. 
Rodzice, dzieci i dziadkowie 
wspólnie bawili się w rytm 
przebojów, co tylko poka-
zuje, że dobra muzyka nie 
zna podziałów wiekowych. 
Atmosfera koncertu udzie-
liła się wszystkim, a zespół 
bardzo szybko nawiązał 
kontakt z publicznością, 
która razem z wykonawcą 
śpiewała jego najpopular-

niejsze piosenki. Ostatecz-
nie koncert zakończył się 
kilkoma bisami i świetnymi 
wspomnieniami. 

Koniec sierpnia to już tra-
dycyjnie czas przeznaczony 
na organizację Gminnego 
Święta Plonów. Dożynkową 
zabawę poprzedził jednak 
Festiwal Miasto-Wieś, któ-
ry na stałe wpisał się w ka-
lendarz gminnych imprez. 
Po raz kolejny pokazano, że 
kultura miast i wsi może się 
wzajemnie przenikać two-
rząc w rezultacie coś uni-
kalnego. Podczas wydarze-
nia starano się przedstawić 
maksymalny przekrój tych 
dwóch kultur, prezentując 
muzykę, kulinaria i ręko-
dzieło. 

Od zawsze mocną stro-
ną Festiwalu były koncer-
ty, a tych nie brakowało. 
Na początku zagrał znany 
wszystkim mieszkańcom 
zespół Kobylnica, a potem 
na scenie pojawili się „Pola-
niorze” z zaprzyjaźnionej 
Gminy Kościelisko. Goście 
z samego południa Polski 
zaprezentowali tradycyjne 
tańce i pieśni, przybliżając 
tym samym folklor góralski. 
Następnie na scenie zago-
ścił zespół „Kurna Chata” 
ze swoim świeżym podej-
ściem do muzyki folkowej. 
Siłą formacji były nie tylko 
brzmienia pełne energii, ale 
też lekkie i zabawne teksty 
piosenek. Potem przyszedł 
czas na koncert zespołu 
„Bubliczki”, który publicz-
ność mogła znać wcześniej 
z telewizyjnego programu 
„Must Be The Music”. Ener-
gia płynąca z niebanalnego 
połączenia polskiej muzyki 
tradycyjnej z bałkańskimi 
brzmieniami poskutkowała 
kilkoma bisami. Dużo dzia-
ło się też pod samą sceną. 

Jeśli mowa o festiwalu 
folkloru, to oczywiście nie 
mogło zabraknąć rękodziel-
nictwa. W Miasteczku Sta-
rych Rzemiosł każdy mógł 
nauczyć się tworzyć piękne 
przedmioty codziennego 
użytku oraz ozdoby, wyko-
rzystując jedynie własne 
dłonie i proste narzędzia. 
Sporo gości przyciągnęło 
stoisko, gdzie można było 
wziąć udział w warsztatach 
wikliniarskich. Wyplatano 
nie tylko przepiękne kosze, 
ale również ciekawe deko-
racje jak imitacje ptasich 
gniazd czy kwiaty. Młodsi 
mogli natomiast spraw-
dzić swoje umiejętności 
w warsztatach tkackich. 
Ciekawym sposobem na 
relaks było również two-
rzenie misternych mandali. 
Oprócz tego nie zabrakło 
stoisk z animacjami dla 
dzieci. Festiwal Miasto-Wieś 
zakończył efektowny pokaz 
ognia. Bogaty choreogra-
ficznie układ pod osłoną 
nocy wyglądał niezwykle 
efektownie, przynosząc na 
myśl stare obrzędy ludowe.

Drugi dzień należał już 
w całości do Gminnego 
Święta Plonów. Niestety 
w tym roku, ze względu nie-
sprzyjające warunki pogodo-
we trzeba było zrezygnować 
z tradycyjnego przemarszu 
dożynkowego korowodu. Ofi-
cjalne obchody zaczęły się na 
terenie przy GCKiP od Mszy 
Świętej Polowej. Wyjątkową 
oprawę nabożeństwa zapew-
nił zespół „Góralska Hora”, 
a tuż po mszy nastąpiło uro-
czyste przekazanie władzom 
gminy dożynkowego chleba. 
W trakcie Gminnego Świę-
ta Plonów znalazł się czas 
na rozstrzygnięcie konkursu 
na najpiękniejszy wieniec 
i chleb dożynkowy. Nagro-
dzono także tegorocznych 
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Wydarzenia plenerowe 2021 w Kobylnicy. Dzieci z aktorskimi talentami

Szkoła Podstawowa w Słonowicach przyłączyła się 
do akcji „Paczuszka dla Maluszka”

Wcześniej uczniów szko-
ły przygotowywała do nich 
Pani Jolanta Majerowska. 
W tym roku pałeczka została 
przekazana młodszym kole-
żankom. Reżyserią widowi-
ska zajęły się Panie Paulina 
Szymków–Wrembel i Małgo-
rzata Korowajczyk. 

Jak wypadł tegoroczny 
debiut opowiedziała Pani 
Paulina, która poza reżyserią 
zajmowała się rekwizytami. 
- Nie ukrywam, że już kilka 
dni przed przestawieniem 
wszyscy odczuwaliśmy tremę. 
Ponieważ były to aż 
cztery występy, nasi 
młodzi aktorzy mieli 
prawo czuć zmęcze-
nie. Wszystko jednak 
wypadło świetnie, 
stanęli na wysokości 
zadania, otrzymali-
śmy mnóstwo braw 
i gratulacji – mówi 
Pani Paulina. – Pu-
bliczność doceni-
ła także kostiumy 
i piękną scenografię 
stworzoną przez 
Panią Małgosię. 
Nasze szkolne koło 
teatralne ma długą 

tradycję i cieszy się zaintereso-
waniem wśród dzieci. Wszyscy 
chcą być aktorami Teatrzyku 
„Kurtynka”. W tegorocznym 
przedstawieniu wzięło udział 
aż piętnastu uczniów, więc to 
całkiem spora grupa. Przedział 
wiekowy też był duży, ponie-
waż grały dzieci z klas szóstej 

i siódmej oraz maluszki z klasy 
pierwszej. Mimo to dogady-
waliśmy się bez problemów. 
Zarówno ja, jak i moja kole-
żanka, drugi reżyser, jesteśmy 
naprawdę dumne z naszych 
podopiecznych i ich sukcesu 

na scenie.
Przedstawienia wystawiane 

są tuż przed Bożym Narodze-
niem, ale czy są to zwykłe Ja-
sełka? - Nie tylko. Starałyśmy 
się, aby przedstawienie niosło 
ze sobą głębsze przesłanie, ja-
kąś mądrość dla dzieci – mówi 
Pani Paulina. – W tym roku 
dotyczyło ono problemu do-
bra i zła i miało nauczyć dzieci 
odpowiednich postaw wobec 
tego, co obserwują.

Wiele osób zastanawia się, 
jak to możliwie, że taka nie-
wielka szkoła wystawia przed-
stawienia na dużą skalę, które 
niesłabnąco cieszą się ogrom-
nym zainteresowaniem. Co 
jest tajemnicą sukcesu? -  Bar-
dzo ważne jest wzajemne 
porozumienie, współpraca 
i dobry kontakt z dziećmi. 
Stworzenie uczniom przyja-
znej, akceptującej atmosfery, 
bo tylko to pozwala rozwijać 
ich kreatywność i osobowość. 
Mamy nadzieję, że nasze ko-
lejne przedstawienia przynio-
są mnóstwo radości naszym 
przyszłym widzom.

Szkolny wolontariat pod 
opieką Pań Małgorzaty Koro-
wajczyk i Anny Polonis rozpo-
wszechnił akcję „Paczuszka dla 
maluszka”. Jest to bożonaro-
dzeniowa akcja, do której od 
2013 r., zawsze w świątecznej 
atmosferze, zaprasza Fundacja 
Małych Stópek. Jej celem jest 
wsparcie domów dziecka, do-
mów samotnej matki, hospi-
cjów dziecięcych oraz innych 
placówek dla dzieci. Dzięki 
dobrym sercom rodziców, 
nauczycieli, uczniów i pra-

cowników do szkoły dotarło 
mnóstwo paczek z artykułami 
higienicznymi i ubrankami dla 
maluchów. 

Świąteczny podarunek 
w postaci słodyczy oraz ze-
branych wśród nauczycieli 
i pracowników funduszy na 
zakup produktów kosmetycz-
nych dotarł również do dzieci 
z Domu Dziecka w Darłowie. 
Organizatorzy mają nadzieję, 
że akcja przysporzyła obdaro-
wanym dużo radości.

Jak co roku, uczniowie Szkoły Podstawowej w Słonowicach przygotowali 
świąteczne przedstawienie teatralne dla dzieci przedszkolnych z Gminy 
Kobylnica. Te bożonarodzeniowe inscenizacje są już kilkuletnią tradycją.

Zbliżają się święta, czas, gdy wszyscy możemy stać się wolontariuszami i udowod-
nić, że niesienie dobra dla innych to godny i szlachetny czyn. Uczniowie Szkoły 
Podstawowej w Słonowicach z zaangażowaniem niosą pomoc potrzebującym. 

Podsumowanie

laureatów konkursu Piękna 
Wieś, na najpiękniejszy dom 
i zagrodę w Gminie Kobylni-
ca. Po części oficjalnej przy-
szedł czas na zabawę. Tego 
dnia nie zabrakło akcentów 
góralskich, bo po występie 
„Góralskiej Hory” zagrali „Po-
laniorze” z Kościeliska. Listę 
koncertów dodatkowo wy-
pełniły występy lokalnych ar-
tystów: AleBabki, Raj Power 
i Anny Poźlewicz. 

Wieczór należał natomiast 
już do gwiazd dożynek. Jako 
pierwszy wystąpił Mezo, 
który zagrał swoje najwięk-
sze hity znane z radia i ogól-
nopolskich festiwali. Następ-
nie scenę przejęła gwiazda 
muzyki Tanecznej TOP ONE 
rozgrzewając publiczność 
do czerwoności.

Wrzesień rozpoczęliśmy 
od Pikniku Historyczne-
go, na którym można było 
zobaczyć widowiskowe 
pokazy grup rekonstrukcji 
historycznych z wykorzy-
staniem broni palnej i bia-
łej, czy odwiedzić stoiska 

prezentujące dawny oręż. 
Swoje umiejętności wła-
dania mieczem zaprezen-
towała drużyna „Wilce”, 
a grupa rekonstrukcji histo-
rycznej Chorągwi Jakuba 
Weiherta wystrzeliła kilka 
salw z muszkietów i armat, 
dając przy tym wykład o ba-
listyce, artylerii i sposobie 
wykorzystania jej podczas 
bitew. Pojawiły się także 
elementy musztry, taktyki 
i sprzętu osobistego pie-
choty polskiej z XVII wieku. 
Nie zabrakło przy tym spo-
rej dawki historii i opowieści 
o najważniejszych potycz-
kach. Tuż po nich na teren 
festiwalu wkroczył Regiment 
Kaszubskiego Króla Jego-
mości Jana III Sobieskiego, 
który pokazał jak prawdziwi 
wojowie posługują się szablą 
i berdyszami. Z drugiej strony 
bitewne nastroje próbowa-
ła złagodzić grupa taneczne 
„Kadryl” z przedstawieniem 
klasycznych tańców walca 
i poloneza. Oprócz tego moż-
na było się wzmocnić strawą 
rodem ze średniowiecza przy-
gotowaną przez obozowisko 
drużyny „Wilce”. Natomiast 
muzyczną oprawę zapewnił 
zespół „Handszpaki” oraz 
Dziewanna ze swoim mi-
stycznym repertuarem piose-
nek. Takie imprezy udowad-
niają, że historię poznaje się 
najlepiej, kiedy mamy okazję 
stanąć z nią twarzą w twarz.
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Rodzinny wyjazd do Parku Wodnego
21 listopada br. uczestnicy projektu Rodzina w Centrum II ponownie 
pojechali na wycieczkę do Parku Wodnego Trzy Fale. Organizatorem 
wyjazdu był Ośrodek Pomocy Społecznej w Kobylnicy.

Wyjazd miał pokazać 
uczestnikom jak można 
wspólnie spędzać czas 
z rodziną. Do dyspozycji 
były baseny: rekreacyjny, 
sportowy i rehabilitacyjny. 
Największym zaintereso-
waniem oczywiście cieszył 
się basen rekreacyjny ze 
względu na atrakcje. Naj-
młodsi uczestnicy bawili 
się w brodzikach i użytko-
wali w dostosowanych do 
wieku zjeżdżalni. Poza tym 
wszyscy korzystali z rwą-
cej rzeki, jacuzzi, wodne-
go toru przeszkód, trzech 

różnej długości zjeżdżalni 
i masaży wodnych.

Przez cały pobyt rodzi-
nom pomagała wolonta-
riuszka wspierając rodzi-
ców w opiece nad dziećmi 
i zabawiając je. Rodziny 
miały także zapewniony 
transport. Dwie godziny 
wyśmienitej zabawy w wo-
dzie poprawiły wszystkim 
humor i doskonale odprę-
żyły uczestników wyciecz-
ki.

Projekt „Rodzina w Cen-
trum II” realizowany jest 
w ramach Priorytetu 6- 

Integracja, działania 6.2. 
Usługi Społeczne, Poddzia-
łania 6.2.2. Rozwój Usług 
Społecznych Regionalnego 
Programu Operacyjnego 
Województwa Pomorskie-
go na lata 2014- 2020.

Projekt jest współfinanso-
wany ze środków Europej-
skiego Funduszu Społeczne-
go w ramach Regionalnego 
Programu Operacyjnego 
Województwa Pomorskiego 
na lata 2014-2020r. Wartość 
projektu wynosi 861 866,66 
zł, w tym dofinansowanie 
wynosi 818 773,33 zł.

Dzień dobry, Pani Edy-
to. Główna nagroda w tym 
prestiżowym konkursie to 
zapewne duża radość i sa-
tysfakcja?

Edyta Pudzianowska: Jest 
to dla nas naprawdę wielkie 
zaskoczenie. I na pewno jest 
to dla nas wyróżnienie za te 
pięć lat ciężkiej pracy. Moż-
na śmiało powiedzieć, że za-
wdzięczamy nagrodę zarów-
no Wójtowi Gminy Kobylnica, 
bo to dzięki niemu jesteśmy 
tutaj i mamy swoje miejsce, 
jak i naszym darczyńcom 
i wolontariuszom. Duże po-
dziękowania dla nich wszyst-
kich. I oczywiście dla naszych 
rodzin, które przymykają oko 

na to co robimy, bo praktycz-
nie całymi dniami nie ma nas 
w domach. Ale przede wszyst-
kim ogromne podziękowania 
należą się naszym lekarzom 
weterynarii, bo gdyby nie oni 
- nas by tutaj w ogóle nie było.

Jakie zwierzęta przeby-
wają obecnie w ośrodku?

Przede wszystkim jeże, któ-
rych mamy naprawdę dużo, 
ponad dziewięćdziesiąt. Do 
tego mewy, siwe i pospoli-
te, gołębie, mamy sarnę, lisy, 
bociany białe, jednego mamy 
czarnego. Do tego kruki, łabę-
dzie nieme, łabędzie krzykli-
we, puszczyki, mamy nawet 
jedną czaplę. A to nie wszyst-
ko. Przede wszystkim ptactwo 

różnego rodzaju. Wszystkich 
zwierząt około 160 sztuk, 
może więcej.

Skąd biorą się zwierzęta 
w ośrodku? Jak do Was tra-
fiają?

Zazwyczaj dzwoni przysło-
wiowy Kowalski, który nie ma 
gdzie się zgłosić, bo ogólnie 
to nie wygląda tak jak na te-
renie gminy Kobylnica. Tutaj 
w gminie, jeżeli potrzebna 
jest pomoc dla zwierząt to 
interweniuje Straż Gminna, 
czy też ludzie dzwonią bezpo-
średnio do nas i przywożą do 
nas ranne zwierzęta. W innych 
gminach ludzie zazwyczaj 
odsyłani są z kwitkiem. Jeśli 
jest taka możliwość sami też 

jeździmy po zwierzęta, choć 
zgłoszeń w ciągu dnia jest 
kilka, kilkanaście, nie zawsze 
możemy na wszystkie zare-
agować…

Z jakiego rejonu trafiają 
do was zwierzęta?

Z rożnego. Nie ma jakiegoś 
określonego terenu działa-
nia. Oprócz gminy Kobylnica, 
z którą mamy porozumie-
nie, przyjmujemy po prostu 
zwierzęta z tych miejsc, gdzie 
tej pomocy nie ma. Mamy 
zwierzęta z Poznania, z za-
chodnio-pomorskiego, z oko-
lic Trójmiasta, z Kościerzy-
ny, z Chojnic, Człuchowa. 
W województwie pomorskim 
są tylko dwa takie ośrodki: my 
i Pomorski Ośrodek Rehabili-
tacji Zwierząt w Pomieczynie. 
Przez to właśnie teren działa-
nia jest rozległy.

Czy wszystkie zwierzęta 
są przyjmowane do ośrod-
ka?

Nie, nie wszystkie. Zajmuje-
my się przede wszystkim tymi 
dzikimi, nieudomowionymi 
gatunkami. Nie trafiają do nas 
psy, koty itp.

Jak długo zwierzęta prze-
bywają u Was? Co się z nimi 
później dzieje?

Z tym bywa naprawdę róż-
nie. Jedne raptem kilka go-
dzin, bo to może być jakieś 
uderzenie w szybę i ptak jest 
tylko lekko oszołomiony. 
Inne zwierzęta mogą być 
tu u nas kilka dni, ale i kilka 
miesięcy. Wszystko zależy od 
stanu ich zdrowia, od tego, 
jakiej doraźnej pomocy po-
trzebują, no a potem ile trwa 
rehabilitacja. Lekarz podej-
muje decyzję, co do stanu 
zdrowia i potem są wypusz-
czane w swoje naturalne śro-
dowisko. 

Jakie są różnice między 
waszym azylem a zwykłym 
schroniskiem?

Do nas przede wszystkim 
nie trafiają zwierzęta zdrowe. 
Trafiają tu chore osobniki – 
czy to jakimiś urazami, czy 
to z chorobami. Zazwyczaj są 
to zwierzęta, które ucierpiały 
wskutek działalności czło-
wieka: zwierzęta poranione 
przez kosiarkę, potrącone 
przez samochody, albo takie, 
które utknęły w ogrodze-
niach, rurach albo zawisły na 
czymś. To są również młode 
zwierzęta, które bez powodu 
zostały zabrane przez ludzi. 
Są to młode, które trafiają 

do nas w bardzo tragicznym 
stanie, bo ktoś podjął próbę 
odchowu... No i oczywiście 
w ośrodku przebywają dzi-
kie gatunki zwierząt, to nie 
są zwierzątka domowe, które 
można pogłaskać albo przy-
tulić. Jak najmniej spędzamy 
czasu przy nich, aby nie przy-
zwyczajały się do ludzi, sprzą-
tamy, karmimy, podajemy 
leki, zmieniamy opatrunki i po 
prostu odchodzimy, dajemy 
im przestrzeń. 

Istnieje możliwość jakiejś 
adopcji, może wirtualnie? 
Bowiem do domu, tak jak 
w przypadku schronisk, nie 
można przecież zabrać od 
was zwierzęcia?

Tak, jak najbardziej jest 
możliwość wirtualnej adopcji. 
Można wejść na naszą stronę 
internetową (ww.dzikiazyl.
pl), wybrać zwierzaka i zostać 
jego sponsorem. I taka osoba 
przekazuje na rzecz konkret-
nego naszego podopiecz-
nego np. darowiznę. Można 
oczywiście przywieźć także 
pokarm, chociaż tutaj lepiej 
najpierw zadzwonić. Kilka 
razy mieliśmy sytuację, że 
potrzebowaliśmy marchew-
kę, dla łabędzia, który chciał 
jeść tylko marchewki. I dar-
czyńcy jak nam przywieźli tej 
marchwi, to było tego chyba 
jednorazowo ze sto kilo. Nie 
za bardzo mieliśmy co z tym 
zrobić. 

Czy można u was zostać 
wolontariuszem? Jakie są 
wymogi?

Jak najbardziej, zachęcamy 
do tego. A jakie są wymogi? 
Mile jest widziane doświad-
czenie w pracy z dzikimi 
zwierzętami. Ale nie jest to 
żaden bezwzględny wymóg. 
Jeżeli ktoś ma wykształce-
nie, skończył albo uczy się 
w technikum weterynarii, to 
takie osoby też są bardzo mile 
widziane. Ale tak naprawdę 
każde dodatkowe ręce do 
pracy nam się przydadzą. I je-

śli chodzi o wolontariuszy to 
najbardziej potrzebni są oni 
w okresie wiosennym. 

Jak można wesprzeć 
Was i zwierzęta, zwłaszcza 
w okresie zimowym?

Śmiało można przywieźć 
tutaj dary rzeczowe. Taka lista 
najpotrzebniejszych rzeczy 
jest na naszej stronie inter-
netowej. Te najważniejsze to 
rękawiczki jednorazowe, pod-
kłady jednorazowe, ręczniki 
papierowe. I karma z dużą za-
wartością mięsa dla naszych 
jeżyków. 

Marzenia i plany na przy-
szłość?

Najważniejsze, co do pla-
nów jest na pewno posze-
rzenie ośrodka, bo tutaj już 
mamy ograniczony teren, bra-
kuje miejsca. Ostatnio musieli-
śmy odmówić pomocy dwóm 
łabędziom. Przydałyby się nam 
większe wybiegi dla saren, dla 
lisów. Musimy ciągle kalkulo-
wać, co możemy przyjąć, a co 
nie. Wiadomo, że do lisa nie 
możemy przecież dołożyć sar-
ny, a do puszczyka wróbla… 
mamy kilka zwierząt, które są 
kalekie i zostaną z nami doży-
wotnio, więc niektóre miejsca 
nie zwalniają się.

A marzy mi się duży ośro-
dek na kilku hektarach, z cen-
trum edukacyjnym z prawdzi-
wego zdarzenia. Miejsce gdzie 
można z dziećmi i młodzieżą 
przeprowadzać prelekcje, 
spotkania, jakieś konferencje. 
I dodatkowo: utworzenie azy-
lu dla tych właśnie wszystkich 
kalekich zwierząt, które nie 
mogą powrócić do natury…

Jeśli chcecie pomóc dzikim 
zwierzętom z ośrodka w Ko-
bylnicy zapraszamy na stronę 
www.dzikiazyl.pl oraz na Fa-
cebook: Fundacja Dziki Azyl 
- Centrum Pomocy dla Jeży 
i Dzikich Zwierząt.

Rozmawiał 
Maciej Szczakowski

Najważniejsza jest pomoc
W Y W I A D  K U R I E R A

Nagrody Bursztynowego Mieczyka im. Macieja Płażyńskiego przyznawane są za działalność na rzecz 
innych ludzi, środowiska i kultury. W grudniu podczas gali kończącej tegoroczną edycję konkursu 
główną nagrodę w kategorii „ochrona środowiska i edukacja ekologiczna” przyznano Fundacji Dziki 
Azyl – Centrum Pomocy dla Jeży i Dzikich Zwierząt ze Słupska, które od 2018 r. prowadzi ośrodek 
rehabilitacji i pogotowie dla zwierząt nieudomowionych w Kobylnicy. Korzystając z tej wyjątkowej 
okazji, spotkaliśmy się na miejscu z Panią Edytą Pudzianowską, kierowniczką placówki, aby 
porozmawiać na temat zwierząt i codzienności tego wyjątkowego miejsca. 
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Kto by pomyślał, że biblio-
tece przydadzą się skrzynki 
z pewnego sklepu budow-
lanego do wypożyczeń na 
zewnątrz, a bibliotekarki 
staną się ekspertkami do 
spraw spotkań on-line? Do 
podejmowania ambitnych 
wyzwań motywowali sami 
czytelnicy, dlatego tym 
chętniej biblioteka wprowa-
dzała nową ofertę czytelni-
czą, literacką i edukacyjną. 

Mijający rok dla naszej 
gminnej biblioteki stano-
wił nie lada wyzwanie, jed-
nakże był bardzo owocny. 
Może się ona pochwalić się 
dwoma dużymi projektami, 
a kolejne są w fazie reali-
zacji. Do największych suk-
cesów gminnej książnicy 
można zaliczyć organizację 
projektu „PGR – wstydliwa 
pamięć”. Dzięki niemu mło-
dzież ze szkół naszej gminy 
nagrała materiał o Państwo-
wych Gospodarstwach Rol-
nych w Gminie Kobylnica. 
Dokumentację tę w serwi-
sie Youtube odtworzono 
od czasu jej publikacji, tj. 4 
listopada, ponad 100 tysię-
cy razy! Innym działaniem 
finansowanym przy pomocy 
środków z Ministerstwa Kul-
tury i Dziedzictwa Narodo-
wego były „Warsztaty książki 
niezwykłej 2.0”. W trakcie 
działań uczestnicy zajęć 
wykonali książki dotykowe, 
które pomagają osobom 
z dysfunkcjami wzroku po-
znawać różne faktury i tek-
sty literackie, a także książki 
artystyczne będące wspa-
niałym ręcznie wykonanym 
prezentem a zarazem „dru-
gim życiem książki”. 

Na długo zapamiętamy 
zapewne również Pomorski 
Dzień Bibliotekarza. Podczas 
tego święta, które zorgani-
zowano w siedzibie Bibliote-
ki, Dyrektor Renata Sztabnik 
została odznaczona tytułem 
Pomorskiego Bibliotekarza 
Roku 2020. Do innych więk-
szych wydarzeń, które udało 
się zorganizować w nowym 
reżimie sanitarnym można 
śmiało zaliczyć turnieje po-
etyckie: „Lekkie Piórko” dla 
młodszych autorów, a także 
„VIII Biesiadę Literacką z Tur-
niejem Jednego Wiersza” dla 
dorosłych miłośników po-
ezji. Sporym powodzeniem 
cieszyły się też spotkania on 
– line tj. biblioterapia dla se-
niorów, warsztaty „Edukacja 
finansowa w bibliotece” oraz 

spotkania Dyskusyjnych Klu-
bów Książki.

Do licznych spotkań au-
torskich – i tych on-line, jak 
i na żywo – można śmiało 
zaliczyć rozmowę z Edytą 
Świętek, Renatą Piątkowską 
czy Józefem Wąsiewskim. 
Niezwykła była też promo-
cja antologii poezji polsko-
-portugalskiej „Azulejo cha-
brem ubrane” pod redakcją 
Katariny Lavmel, gdzie 
oprócz redaktorki bibliotekę 
w Kobylnicy odwiedzili po-
eci prosto z Półwyspu Ibe-
ryjskiego. W tym roku Gmina 
Kobylnica i GBP w Kobylnicy 
są partnerami wydanej wła-
śnie antologii poezji polsko-
-hiszpańskiej, a Wójt Gminy 
Leszek Kuliński objął tę pu-
blikację swoim Honorowym 
Patronatem.  

Z uwagi na trwającą pan-
demię, nie wszyscy czytelni-
cy powrócili w tym roku do 
biblioteki. Wśród tegorocz-
nych 1585 użytkowników 
znalazło się 678 dzieci do 15. 
roku życia, 88 osób z grupy 
młodzieżowej, 641 doro-
słych i 178 seniorów. Jest ich 
nieco mniej, jednak wypoży-
czali oni zdecydowanie wię-
cej. Rok 2020 nasza gminna 
biblioteka zakończyła z 30 
654 wypożyczeniami, zaś 
na koniec listopada 2021 ta 
liczba wynosiła już 34 674.

Warto podkreślić zaan-
gażowanie ze strony Wójta 
Leszka Kulińskiego. Nie tylko 
wspierał Bibliotekę i utwier-
dzał w tym, że prowadzone 
przez jej pracowników dzia-
łania są na wysokim pozio-
mie, ale też przekazał wraz 
z władzami samorządowy-
mi znaczne środki na zakup 

nowości wydawniczych. Te-
goroczne dofinansowanie 
Gminy Kobylnica wynosiło 
40 661 zł. Wśród 1323 no-
wości, zakupionych również 
dzięki 10 000 zł otrzymanym 
z Biblioteki Narodowej, zna-
lazło się wiele pozycji zasila-
jących dział „Duże Litery” dla 
osób niedowidzących. Są to 
książki ze specjalnym, po-
większonym drukiem, który 
pomaga zwiększyć komfort 
oczu podczas czytania.

Nowością 2021 roku była 
dla kobylnickiej książnicy 
usługa Legimi. W jej ra-
mach czytelnik otrzymuje 
kod, który uprawnia go do 
darmowego korzystania ze 
stale powiększającego się 
katalogu e-booków Legi-
mi przez jeden miesiąc. Do 
wypróbowania tej oferty Bi-
blioteka zachęciła łącznie 31 
unikalnych użytkowników, 
których można określić jako 
pasjonatów książki wirtual-
nej. Wielu z nich zapisało się 
do Biblioteki właśnie z uwa-
gi na tę nowinkę technolo-
giczną. Co ciekawe, czytali 
oni średnio 4100 stron mie-
sięcznie.

W przypadku autorów 
najpopularniejszych ksią-
żek, Remigiusz Mróz i Edyta 
Świątek zostali w mijają-
cym roku zdetronizowani. 
Zarówno w przypadku 
Legimi, jak i wypożyczeń 
tradycyjnych na trzecim 
miejscu znalazł się „Gambit 
Królowej” Waltera Tevisa. 
Na drugim miejscu wśród 
książek papierowych upla-
sowała się „Stażystka” Alicji 
Sinickiej, zwolennicy e-
-booków woleli zaś thriller 
B.A. Paris „Terapeutka”. Zwy-

cięską książką w usłudze 
Legimi okazał się płomien-
ny romans „Niegrzeczny 
manager” Kristen Callihan. 
W roku 2020 w ilości wy-
pożyczeń tradycyjnych kró-
lowała monografia naszej 
Gminy - nie udało jej się po 
raz drugi zdobyć korony, 
jednak złoto nadal zostaje 
w Kobylnicy. Najczęściej 
czytaną powieścią 2021 
została książka mieszkanki 
naszej gminy - Pauliny Ko-
złowskiej pt. „Pensjonat na 
Kaczym Wzgórzu”, której 
fabuła dzieje się właśnie na 
naszym uroczym terenie.

Może wydawać się, że 
przez ogrom działań bi-
bliotekarki nie miały chwili 
na odpoczynek. Ich wysiłki 
nie poszły jednak na mar-
ne. Poza wspomnianym już 
wcześniej tytułem Pomor-
skiego Bibliotekarza Roku, 
który jest wszak traktowa-
ny jako uznanie dla całego 
zespołu bibliotekarskiego, 
Gminna Biblioteka Publicz-
na w Kobylnicy otrzymała 
inne, ważne wyróżnienie. 
W opublikowanym w grud-
niu Ogólnopolskim Rankin-
gu Bibliotek organizowa-
nym przez Instytut Książki 
i dziennik Rzeczpospolita, 
Gminna Biblioteka Publicz-
na w Kobylnicy uplasowała 
się na 35. miejscu w całym 
kraju, a na poziomie woje-
wództwa pomorskiego – na 
miejscu 2. Sukces ma w tym 
przypadku wiele matek, ale 
także i ojców. Chodzi o Was, 
Drodzy Czytelnicy – „wszyst-
ko robimy dla Was i dzięki 
Wam. Dziękujemy za to, że 
jesteście z nami i obiecuje-
my jeszcze więcej”!

Od początku listopada do 
końca grudnia trwa okres 
ochronny troci wędrownej 
i łososia w związku z roz-
poczęciem ich tarła. W tym 
czasie ryby wędrują w górę 
rzek, aby złożyć ikrę. Nie-
stety na swojej drodze czę-
sto spotykają kłusowników, 
którzy swoimi działaniami 
doprowadzają do katastrofy 
ekologicznej. 

W celu przeciwdziałania 
takim praktykom, strażni-
cy gminni z Kobylnicy wraz 
z innymi służbami włączyli 
się w akcję „Troć”. Wspólnie 
ze Strażą Rybacką wzdłuż 
Słupi i jej dopływów prowa-
dzą patrole, w celu schwy-
tania kłusowników oraz ich 

odstraszenia. Podczas ta-
kich rekonesansów często 
znajdują zastawione siatki 
i szarpacze służące do nie-
legalnego połowu ryb. Prze-
stępcy wykorzystują także 
kable podłączone do prądu, 
które sieją w wodzie praw-
dziwe spustoszenie. Zabijają 
nie tylko ryby, ale wszystkie 
okoliczne organizmy żyjące 
w rzece. 

W tym roku strażnicy do 
monitorowania terenu wy-
korzystali nowy oręż do wal-
ki z kłusownikami - drony 
z kamerami na podczerwień. 
Nowoczesna technologia 
nawet z dużej wysokości 
może bez problemu zauwa-
żyć kłusownika.

W trakcie przygotowań do 
Bożego Narodzenia łatwo jest 
stracić czujność. Częste wizyty 
w sklepach w poszukiwaniu 
prezentów, tłum ludzi i po-
śpiech sprawia, że łatwo tracimy 
uwagę. Wiedzą o tym doskona-
le także przestępcy, dla których 
jest to czas obfitych „łowów”. 
Policja apeluje, aby wszędzie 
tam, gdzie pojawiają się duże 
skupiska ludzi i tłok zachować 
szczególną ostrożność. Dotyczy 
to nie tylko galerii handlowych 
i targów, ale także dworców 
autobusowych i kolejowych. 
Rzeczniczka prasowa Komendy 
Miejskiej Policji w Słupsku, mł. 
asp. Monika Sadurska radzi jak 
nie stać się ofiarą kieszonkowca. 

-  W szczególności uważajmy 
w miejscach takich jak: dwor-
ce, przystanki, sklepy, jarmarki, 
gdzie jesteśmy narażeni na 
kradzież. Jeśli mamy przy sobie 
większą kwotę pieniędzy, nie 
trzymajmy jej w jednym miej-
scu. Rozdzielając ją i umieszcza-
jąc w różnych miejscach zmniej-
szymy ryzyko ewentualnej 
utraty całej posiadanej gotówki. 
Płacąc za zakupy nie pokazuj-
my całej zawartości portfela, 
najbezpieczniej mieć wcześniej 
odliczoną kwotę pieniędzy. Nie 
zapisujmy numeru PIN na karcie 
płatniczej, nie eksponujmy go 

również w widocznym miejscu. 
Robiąc zakupy pamiętajmy, aby 
nie przechowywać dokumen-
tów, pieniędzy czy telefonów 
komórkowych w tylnych kiesze-
niach spodni, w zewnętrznych 
kieszeniach płaszcza, czy kurt-
ki. Zwracajmy uwagę także na 
torebki, plecaki oraz podręczne 
torby z zakupami, nie pozosta-
wiając ich bez opieki i nadzoru. 
Trzymajmy swoją torebkę lub 
plecak z przodu, zamknięciem 
do siebie.

Pamiętajmy także o odpo-
wiednim zabezpieczeniu domu, 
jeśli mamy w planach dłuższy, 
świąteczny wyjazd. Boże Naro-
dzenie to także czas wzmożonej 
aktywności włamywaczy. Przed 
opuszczeniem domu należy do-
kładnie sprawdzić czy wszystkie 
drzwi i okna są pozamykane. 
Wiele włamań nigdy nie mia-
łoby miejsca, gdyby nie proste 
przeoczenia domowników. Je-
żeli istnieje taka możliwość, po-
prośmy sąsiada o przypilnowa-
nie dobytku i zapalny światło, 
w którymś z pomieszczeń. Jak 
mówi stare przysłowie: okazja 
czyni złodzieja, dlatego stosuj-
my się do zaleceń munduro-
wych i lepiej nie sprawdzajmy 
czujności przestępców.

Dla wielu osób okres od marca 2020 stał się niezwykle trudny. Cała polska kultura wyhamowała 
przez kolejne lockdowny. Nie znaczy to, że instytucje kultury, w tym Gminna Biblioteka Publiczna 
w Kobylnicy nie znalazły innego sposobu funkcjonowania. Na nietypowe czasy należało znaleźć nie-
standardowe działanie.

W związku z rozpoczęciem okresu ochronnego 
troci wędrownej i łososia, strażnicy gminny 
włączyli się w akcję "Troć”, która przeciwdziała 
kłusownictwu.  W tym roku patrole uzbrojone 
były nie tylko w czujne oczy strażników, ale 
także w drony z kamerami na podczerwień.

Komenda Miejska Policji w Słupsku apeluje, aby 
podczas gorączki przedświątecznych przygoto-
wań nie zapomnieć o bezpieczeństwie. Złodzieje 
i kieszonkowcy bez wahania wykorzystają za-
mieszanie i każdą chwilę nieuwagi towarzyszące 
zakupom w sklepach. Wyjeżdżając na święta 
pamiętajmy także o tym, aby zabezpieczyć dom.

Rok 2021 „okiem” Gminnej 
Biblioteki Publicznej w Kobylnicy 

Akcja „Troć”

Bezpieczne święta
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Nie wyrzucaj tylko oddaj! 
Daj szansę niechcianym me-
blom, sprzętowi RTV i AGD 
czy np. przeczytanym książ-
kom. Graty z chaty, zamiast 
trafić na śmietnik, przywieź 
do punktu PGK.

Meble, książki, dywany, do-
niczki, sprzęt RTV i AGD, wózki 
dziecięce, rowery czy łóżeczka 
dziecięce. Słowem wszystko, 
czego możemy chcieć pozbyć 
z domu, a może się komuś 
jeszcze przydać.

W punkcie nie będą przyj-

mowane przedmioty znisz-
czone lub brudne oraz nie-
sprawne. Zostaną wysłane do 
utylizacji.

Graty z chaty na ulicę 
Bałtycką można przywozić 
od poniedziałku do piątku 
w godzinach 7.00 – 18.00, 
a w soboty między godz. 
7.00 – 15.00.

Natomiast wydawanie 
rzeczy zaplanowano na 
wtorek między godz. 7.00 – 
18.00 i sobotę między godz. 
7.00 – 15.00.

Styczeń i luty to najzimniejsze 
miesiące w kalendarzu i chociaż 
sezon grzewczy rozpoczął się 
trochę wcześniej, to dopiero te-
raz przyjdzie nam się zmierzyć 
z najniższymi temperaturami. 
Jeśli jeszcze tego nie zrobiliśmy, 
to warto pomyśleć o tym, aby 
zadbać o przewody wentyla-
cyjne i kominowe. Właściwa 
profilaktyka skutecznie chroni 
przed pożarami i zaczadzenia-
mi. Strażacy i kominiarze od lat 
apelują i zwracają uwagę, by za-
pewnić bezpieczeństwo sobie 
i swoim domownikiem, jeszcze 
przed pierwszym odkręceniem 
kaloryfera. 

Jeżeli ogrzewamy dom lub 
mieszkanie piecem gazowym, 
to takie urządzenie powinno 
być sprawdzone przez serwi-
santa, który wyczyści go, zrobi 
kontrolę i ewentualnie zgłosi 
usterki konieczne do zrepe-

rowania. W przypadku korzy-
stania z paliw stałych i pieców, 
regularnie, co rok należy wyko-
nać przegląd kominów odpro-
wadzających spaliny. Kolejną 
niezwykle istotną sprawą, cho-
ciaż często zaniedbywaną przez 
brak wiedzy jest konserwacja 
klatek wentylacyjnych. Niestety 
często są zastawiane meblami 
lub zaklejane podczas remon-
tów. To bardzo duży błąd, po-
nieważ zapewniają niezbędną 
w mieszkaniach wentylację.

Warto także pomyśleć o za-
kupie czujnika czadu. Koszt ta-
kiej inwestycji to około 100-150 
złotych, ale w zamian dostaje-
my ochronę przed przykrymi 
wypadkami. Straż pożarna 
każdej zimy wyjeżdża do co 
najmniej kilkudziesięciu incy-
dentów, których można byłoby 
uniknąć wykonując regularne 
przeglądy kominów i pieców.

Epidemia COVID -19 okazała się dużą przeszkodą za-
równo dla inwestorów jak i wyłonionych w przetargach 
wykonawców. Przede wszystkim w wielu przypadkach 
po skierowaniu pracowników na kwarantannę po prostu 
brakowało rąk do pracy. Taki stan rzeczy przekładał się 
w wielu samorządach na duże opóźnienia w realizacji 
trwających prac lub nawet przekładanie ich na kolejne 
lata. Na szczęście te trudności, aż w takiej skali nie do-
tknęły Gminy Kobylnica. Praktyczne w każdym jej zakąt-
ku, przez cały rok można było zauważyć mniejsze i więk-
sze inwestycje. Na początek warto podsumować zadania, 
które niezmiennie cieszą się największym zainteresowa-
niem i najczęściej zabiegają o ich wykonanie, czyli drogi. 

W tym roku sporo działo się w samej Kobylnicy. Na 
pewno jedną z większych inwestycji była przebudowa 
ulicy Sportowej na odcinku ok. 500 metrów. W ramach 
modernizacji na całej długości drogi kompleksowo wyre-
montowano nawierzchnię oraz położono nowe chodniki 
dla pieszych. Pojawiło się także nowoczesne oświetlenie 
ledowe. Dodatkowo podniesiono skrzyżowanie z Ogro-
dową, co przyczyni się do poprawy bezpieczeństwa 
w ruchu drogowym. Prace objęły także to, czego nie wi-
dać gołym okiem. Pod ulicą Sportową położono nową 
kanalizację deszczową, która poprawi odprowadzenie 
opadów. Koszt zadania wyniósł około 3,7 mln złotych. 

Rewitalizacji poddano także trzy krótkie uliczki w rejo-
nie ulicy Młyńskiej. Ulice Krótka, Leśna i Słoneczna to 
kilkuset metrowe odcinki tworzące układ podkowy. Prace 
polegały na zerwaniu starej i będącej już w kiepskim sta-
nie technicznym nawierzchni bitumicznej i ponownym 
utwardzeniu dróg kostką brukową. Podczas przebudo-
wy postarano się także o wykonanie odwodnienia drogi 
poprzez budowę kanalizacji deszczowej. Koszt remontu 
wyniósł około 600 tysięcy złotych. 

Kolejnymi inwestycjami w samej Kobylnicy była prze-
budowa ulic Rumiankowej i Krokusowej położonych 
na osiedlu Kwiatowym. Dwie równolegle i sąsiadujące 
ze sobą drogi dotychczas posiadały nawierzchnię grun-
tową. Szeroko zakrojone prace zostały zakończone bu-
dową ciągów pieszo jezdnych z kostki brukowej wraz 
z sięgaczami do posesji prywatnych. Zaprojektowano 
także wyniesienie skrzyżowań w ulicę Miętową w celu 
poprawy bezpieczeństwa. Dodatkowo zmodernizowano 

kanalizację deszczową, co zapewni skuteczne odprowa-
dzenie wody opadowej. Inwestycja wyniosła 900 tysięcy 
złotych. W przyszłym roku planowana jest także moder-
nizacja ulicy Paderewskiego, dzięki której układ drogo-
wy w tym rejonie zostanie już w znacznej części zmoder-
nizowany. 

Kilkaset metrów dalej w kierunku ulicy Transportowej, 
mniej więcej tym samym czasie rozpoczął się remont 
ulicy Polnej. Podobnie jak Krokusowa i Rumiankowa jest 

ona drogą dojazdową o gruntowej nawierzchni prowa-
dzącą do domków wolnostostojących. W ramach inwe-
stycji drogę wyłożono kostką brukową. Ponadto wybudo-
wano parkingi dla samochodów, sięgacze do prywatnych 
działek, a pod ziemią położono nowy system kanalizacji 
deszczowej wraz z wpustami i studzienkami. Na remont 
opisywanej ulicy przeznaczono około 1 mln złotych. War-
to nadmienić, że w Kobylnicy w tym roku utwardzono 
jeszcze jedną krótką uliczkę: Migdałową. 

Po sąsiedzku w Bolesławicach przebudowano natomiast 
ulicę Sezamkową. Inwestycja polegała na zerwaniu starych 
płyt betonowych i położeniu w ich miejsce nowej kostki 
brukowej. Tutaj również zadbano o uzbrojenie terenu w ka-
nalizacje deszczową. Na modernizację Sezamkowej wydano 
570 tysięcy złotych. 

Nie zapomniano też o dalszej realizacji prac na drodze 
z Kończewa do Słonowic. Trzeci etap modernizacji tego 
szlaku komunikacyjnego zakończył się utwardzeniem dro-
gi, aż do przepustu kolejowego. Droga została wylana be-
tonem, a w celu poprawienia przepustowości miejscami 
zdecydowano się na utworzenie mijanek. Zadanie dofinan-
sowano ze środków budżetu Województwa Pomorskiego. 

Natomiast w Runowie Sławieńskim na początku li-
stopada rozpoczęto kompleksową przebudowę drogi 
okrążającej staw retencyjny. Obok głównej drogi po-
wiatowej to najdłuższa ulica w tej miejscowości. Re-
mont przewidywał położenie nawierzchni z kostki 
brukowej oraz wykonanie dodatkowych parkingów. In-
westycja kosztowała budżet gminy 570 tysięcy złotych.  
Dużo działo się także w Sycewicach. Za boiskiem, gdzie 
powstaje nowa szatnia, wybudowano drogę dojazdową 
wraz parkingami i ciągiem pieszym. Ulica w przyszłości 
zapewni dojazd do mieszkań komunalnych, które mają 
powstać w tej okolicy w następnych latach.

Od listopada w Punkcie Selektywnej Zbiórki Odpad-
ków Komunalnych przy ul. Bałtyckiej 11A w Słupsku 
uruchomiono miejsce, w którym niepotrzebne nam 
już przedmioty znajdą nowych właścicieli.

Wraz z zimą i mrozami na poważnie rozpoczął się sezon 
grzewczy. Oprócz zapewnienia opału powinniśmy 
pomyśleć także o bezpieczeństwie. Jak co roku straż 
pożarna przypomina o profilaktycznym czyszczeniu 
przewodów kominowych i wentylacyjnych.

Realizacja projektów budowlanych podczas pandemii koronawirusa stanowi spore wyzwanie 
organizacyjne. W Gminie Kobylnica jednak sobie z tym poradzono i tylko w 2021 roku do użytku 
oddano kilkanaście wyremontowanych ulic.

„Graty z chaty”
Drugie życie dla niechcianych 
przedmiotów w PSZOK-u

Zadbaj o bezpieczeństwo 
w sezonie grzewczym

Inwestycje drogowe w Gminie

ul. Sportowa

ul. Sezamkowa

Betonówka Słonowice-Kończewo

ul. Rumiankowa
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1 grudnia Wójt Gminy Leszek Kuliński gościł 
u Państwa Danuty i Jana Środy z Kobylnicy. Oka-
zją ku temu była 50. rocznica zawarcia ich związ-
ku małżeńskiego. Złote Gody to zawsze niezwy-
kłe święto, które przypieczętowuje wspaniałe 
lata spędzone u boku bliskiej osoby. W imieniu 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej Wójt wrę-
czył Szanownym Jubilatom medale za długolet-
nie pożycie małżeńskie. 

Korzystając z tej niezwykłej okazji Wójt zło-
żył jubilatom w imieniu swoim i mieszkańców 
Gminy najserdeczniejsze życzenia pomyślności, 
zdrowia i kolejnych lat obfitujących w miłość. 
Kurier Sołecki z radością przyłącza się do życzeń.

O przekazaniu wozów bo-
jowych jednostkom OSP Ko-
menda Główna Państwowej 
Straży Pożarnej poinformo-
wała w maju w Dniu Świętego 
Floriana, czyli święta wszyst-
kich strażaków. W sumie do 
jednostek Ochotniczej Straży 
Pożarnej w całym kraju trafiło 
ponad 300 pojazdów ratowni-
czo-gaśniczych. Wśród wybra-
nych remiz znalazło się także 

kilka z powiatu słupskiego, 
w tym jedna w naszej gminie, 
a dokładnie z Sycewic. 

Pojazd przekazany do Sy-
cewic to średniej wielkości 
samochód bojowy o uniwer-
salnej charakterystyce, czyli 
takiej, jaka najlepiej wpisuje 
się w potrzeby jednostek OSP. 
Nowoczesny wóz wyposażo-
ny jest w niezbędny sprzęt 
do prowadzenia działań ra-

towniczych i gaśniczych. Po-
siada także terenowy napęd 
na wszystkie cztery koła, co 
pozwoli strażakom z Sycewic 
działać w najbardziej niedo-
stępnych miejscach. 

Mimo tego, że wóz w jedno-
stce działał już od ponad mie-
siąca, to oficjalnie przekazanie 
nastąpiło pod koniec listopa-
da. W uroczystości uczestni-
czył wicewojewoda pomorski 
Mariusz Łuczyk, Wójt Gminy 
Leszek Kuliński, Komendant 
Wojewódzki PSP w Gdańsku 
st. bryg. Piotr Socha oraz Ko-
mendant Miejski PSP Słupsk 
mł. bryg Krzysztof Trocki i jego 
zastępca mł. bryg. Grzegorz 
Falkowski. Oczywiście nie za-
brakło także naszych druhów 
z jednostek OSP z całej Gminy 
Kobylnica na czele z Komen-
dantem Gminnym OSP Paw-
łem Zielonką. 

Koszt takiego wozu bojo-
wego to około 800 tysięcy 
złotych. Zakup został sfinan-
sowany z budżetu Gminy Ko-
bylnica przy wsparciu finanso-
wym MSWiA.

Tradycja pieczenia pierni-
ków sięga czasów średnio-
wiecznej Europy. Począt-
kowo z powodu wysokich 
kosztów importu przypraw 
korzennych, piernik ucho-
dził za luksusowy smakołyk. 
Z biegiem czasu udało mu 
się jednak przebyć drogę 
z arystokratycznych dwor-
ków na chłopskie stoły. Ze 
względu na wyjątkowy smak 
szybko zdobył dużą popu-
larność. Kolejnym atutem 
była plastyczność ciasta, 
która umożliwiała wykony-
wanie wypieków o rozma-
itych kształtach. 

Owocem takich fantazji są 
na przykład przecudne lu-
krowane chatki. W Gminnym 

Centrum Kultury i Promocji 
w Kobylnicy rozstrzygany 
jest konkurs na najpiękniej-
szy domek z piernika. Kon-
kurs zainicjowano w 2020 
roku i od razu spotkał ze się 
sporym zainteresowaniem.

Misterne chatki czarowa-
ły szczegółowością kom-
pozycji. Z bliska wyglą-
dały jak słodkie modele 
składane przez pasjo-
natów modelar-
stwa. W tym roku 
wypieki kon-
kursowe rów-
nież trzymały 
bardzo wyso-
ki poziom. 
A było o co 
walczyć, bo 

główną nagrodą za wygra-
ną był dwudniowy pobyt 
w pensjonacie na Gubałów-
ce ufundowany przez Panią 
Krystynę Lassak. Wyłonie-
nie najbardziej urokliwego 
domki z piernika, okazało 
się dla komisji twardym 

orzechem do zgryzie-
nia…

Uchwała obejmuje szero-
ko podjęte działania, mają-
ce wprowadzać stopniowe 
zmiany oraz zwiększyć świa-
domość społeczeństwa w za-
kresie jakości stosowanego 
paliwa. Jednocześnie daje 
ona lokalnym samorządom 
możliwość indywidualnego 
podejścia do tej kwestii. Prze-
pisy obowiązujące w różnych 
częściach kraju mają jednak 
wspólny cel - redukcję szko-
dliwej niskiej emisji w najbliż-
szych latach do ogólnie przy-
jętych założeń, do których 
jesteśmy zobligowani jako 
państwo członkowskie UE. 
W naszym regionie obowią-
zuje Uchwała nr 310/XXIV/20 
Sejmiku Województwa Po-
morskiego z dnia 28 wrze-
śnia 2020 roku w sprawie 
wprowadzenia na obszarze 
województwa pomorskiego, 
z wyłączeniem Gminy Miasta 
Sopotu i obszaru miast, ogra-
niczeń i zakazów w zakresie 
eksploatacji instalacji, w któ-

rych następuje spalanie pa-
liw (tzw. „uchwała antysmo-

gowa poza miastami”).
Uchwała antysmogowa 

uchwalona przez Sejm po-
zwala na karanie osób, które 
nie przestrzegają lokalnych 
uchwał w zakresie stoso-
wania dozwolonych paliw 
do ogrzewania domów. Na 
terenie naszej gminy funk-
cjonariusze Straży Gminnej 
w Kobylnicy mogą podjąć się 
kontroli tego, czym palimy. 
Zgodnie z przepisami osoby 
prywatne mogą być kontro-
lowane w godzinach od 6 do 
22, a w firmach kontrola może 
odbywać się przez całą dobę. 
Jeśli zostanie stwierdzone 
naruszenie obowiązujących 

przepisów, osoba kontrolo-
wana można dostać mandat 
w wysokości do 500,00 zł. 

 W tym roku strażnicy w ra-
mach swoich kontroli niejed-
nokrotnie również wykorzy-
stywali drona, który w łatwy, 
szybki i na dużym terenie 
mógł zbadać w krótkim czasie 
próbki dymu wydobywające 
się z kominów, dzięki czemu 
możliwe było wykrycie przy-
padków łamania prawa.

 W ramach dbania o nasze 
środowisko w pierwszej ko-
lejności powinniśmy wyeli-
minować:

  muł węglowy, miał, węgiel 
brunatny, niesezonowane 
drewno, które wydzielają 
bardzo dużo spalin do at-
mosfery;

  przetworzonych mate-
riałów, zwłaszcza z tworzyw 
sztucznych, płyt wiórowych, 
materiałów z okleiną lub 
klejem oraz malowanego, 
lakierowanego lub impreg-
nowanego drewna, palet 
transportowych;

  kolorowy papier - war-
to z niego zrezygnować 
nawet w roli rozpałki. 
Kolorowe tusze utrudniają 
spalanie papieru i emitują 
do powietrza szkodliwe 
związki.

W każdym piecu dopuszcza 
się spalanie:

  grubego węgla kamienne-
go dobrej jakości,

  n i e i m p r e g n o w a n e g o 
drewna, brykietu ze słomy,

  zboża, a także np. łupin 
orzechów, pestek oraz 
innych tego typu biopaliw

W miarę możliwości lokal-

ne władze mają wspomagać 
również promocję ekologicz-
nych źródeł energii. Z po-
mocą przychodzą rządowe 
programy, które w znacznym 
stopniu skupiają się na wy-
eliminowaniu największego 
problemu tego typu insta-
lacji, czyli kosztów zakupu 
urządzeń. Od 31 maja 2021 r. 
uruchomiony został w  Urzę-
dzie Gminy Kobylnica Punkt 
konsultacyjno – informacyjny 
programu „Czyste Powietrze”. 
Zadaniem Punktu jest pomoc 
mieszkańcom Gminy Kobyl-
nica w  przygotowaniu wnio-
sków, uzyskaniu i  rozliczeniu 
dofinasowania z  Wojewódz-
kiego Funduszu Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej 
w  Gdańsku na  wymianę źró-
deł ciepła oraz  termomoder-
nizację budynków. Punkt ten 
czynny jest w poniedziałki 
(10:00 – 17:00) oraz w środy 
(od 12:00 – 15:00) w siedzibie 
Urzędu Gminy Kobylnica.

Ważnym jest, aby propago-
wać wiedzę od najmłodszych 
lat, dlatego też Funkcjonariu-
sze Straży Gminnej w Kobyl-
nicy w listopadzie 2021 roku 
odbyli szereg prelekcji dla 
najmłodszych w oddziałach 
przedszkolnych na terenie 
gminy na temat występowa-
nia zjawiska zanieczyszcze-
nia powietrza i sposobom 
przeciwdziałania smogowi. 
W czasie prelekcji strażnicy 
uświadamiali najmłodszych 
mieszkańców gminy jak waż-
na jest prawidłowa segrega-
cja odpadów, czym można 
palić w piecu i jakie zagroże-
nia niesie w przyszłości nie-
przestrzeganie zasad ochrony 
naszego środowiska.

Złote Gody w Kobylnicy

Ochotnicza Straż Pożarna w Sycewicach oficjalnie odebrała nowy wóz 
bojowy, który został podarowany przez Komendę Główną Państwowej 
Straży Pożarnej. Pojazdy gaśniczo-ratownicze zostały przy wsparciu 
finansowym Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji.

Smog będący mieszanką wyjątkowo szkodliwych substancji oraz zanie-
czyszczenie powietrza to problemy, które dotykają nas wszystkich. Zma-
gania z nimi nie są łatwe, ale prowadzić je trzeba. Umożliwia to Uchwała 
antysmogowa.

Nowy wóz w OSP Sycewice

Konkurs na najpiękniejszy domek z piernika

Stop smog!



18 KURIER SOŁECKI

Dwunastu nauczycieli Szkoły 
Podstawowej im. Polskich No-
blistów w Sycewicach pod prze-
wodnictwem Dyrektora Szkoły 
Pani Marzeny Pietruk- Żytkow-
skiej w listopadzie uczestniczy-
ło w projekcie "Lekcja: Enter!". 
W trakcie 40- godzinnego kur-
su, którego celem było pod-
niesienie kompetencji nauczy-
cieli w zakresie innowacyjnego 
i kreatywnego wykorzystania 
zasobów środowisk cyfrowych 
w ich pracy edukacyjnej, kadra 
pedagogiczna:

- poznawała zasady bezpie-
czeństwa i współpracy w inter-
necie,

- szkoliła się w posługiwaniu 
się komputerem i urządzeniami 
cyfrowymi, 

- poznawała metody aktywu-
jące wpierane technologiami 
informacyjnymi i komunika-
cyjnymi (TIK), w tym różnymi 
aplikacjami i platformami edu-
kacyjnymi,

- poznawała elektroniczne 
zasoby edukacyjne dla różnych 
przedmiotów

- opracowywała własne cy-
frowe materiały edukacyjne.

Zdobyte doświadczenie 
i praktyka bez wątpienia przy-
czynią się do podniesienia jako-
ści pracy dydaktycznej.

Projekt „Lekcja: Enter!”

Projekt Ekoeksepry-
mentarium to gra, która 
uczy i rozwija dobre prak-
tyki ekologiczne wśród 
uczniów. Pokazuje jak świa-
domie robić zakupy, sprzą-
tać czy oszczędzać wodę 
– wszystko w formie gry, od-
zwierciedlającej codzienne 
czynności. Uczniowie z kla-
sy V ze Szkoły Podstawowej 
w Kończewie otrzymali cer-
tyfikat udziału w grze oraz 
tytuł Mistrza Ekologii.

Tematyka ochrony śro-
dowiska czy ograniczenia 

konsumpcjonizmu podane 
są w sposób atrakcyjnej gry 
online, ponieważ twórcy 
sięgają po proste komuni-
katy i działania, które mają 
przełożenie na codzienność 
każdego z nas. Nagrodą 
w grze jest przede wszyst-
kim świadomość wprowa-
dzanie drobnych zmian, 
które zmieniają świat na 
lepszy. Patronat honorowy 
nad projektem objął Mi-
nister Klimatu i Ochrony 
Środowiska Pan Michał 
Kurtyka.

Spotkanie rozpoczęło się 
pozdrowieniami z Portugalii od 
Katarzyny Nazaruk, pomysło-
dawczyni całego formatu. Jury 
składające się z Marii Pietryki-
-Małkiewicz, Jolanty Betkow-
skiej i Bogumiły Skomoroko 
miało nie lada problem z wy-
braniem najlepszych spośród 
dwudziestu finalistów Turnieju 
Jednego Wiersza. 

Nagrodę Publiczności za 
brawurowe przedstawienie 
„Oświadczenia woli” zdobyła 
Iwona Drapalska-Krawczyk. 
Starosta Słupski Paweł Lisow-
ski przyznał swoją nagrodę 
Katarzynie Domaszk za utwór 
„Ciebie mi trzeba”. Wójt Gminy 
Kobylnica Leszek Kuliński wy-
różnił natomiast „Porcelanową 
filiżankę” Grzegorza Chwie-

duka. Ziemowit Szafran został 
wyróżniony dzięki „Refleksjom 
jesiennym”. Trzecie miejsce 
w Turnieju zdobyła Małgorzata 
Ortmann z wierszem „Przyrze-

czenie”. Druga nagroda przypa-
dła Zbigniewowi Sawickiemu 
i jego „Jesiennie”. Najwyższy 
stopień podium zajęła Paulina 
Stolarczuk za utwór „Przybysz”. 
Ucztę dla ucha zapewniła Mał-
gorzata Lipińska z zespołem.

Spotkanie rozpoczęło się 
pozdrowieniami z Portugalii od 
Katarzyny Nazaruk, pomysło-
dawczyni całego formatu. Jury 
składające się z Marii Pietryki-
-Małkiewicz, Jolanty Betkow-
skiej i Bogumiły Skomoroko 
miało nie lada problem z wy-
braniem najlepszych spośród 
dwudziestu finalistów Turnieju 
Jednego Wiersza. 

Nagrodę Publiczności za 
brawurowe przedstawienie 
„Oświadczenia woli” zdobyła 
Iwona Drapalska-Krawczyk. 
Starosta Słupski Paweł Lisow-
ski przyznał swoją nagrodę 
Katarzynie Domaszk za utwór 
„Ciebie mi trzeba”. Wójt Gminy 
Kobylnica Leszek Kuliński wy-
różnił natomiast „Porcelanową 
filiżankę” Grzegorza Chwie-
duka. Ziemowit Szafran został 
wyróżniony dzięki „Refleksjom 

jesiennym”. Trzecie miejsce 
w Turnieju zdobyła Małgorzata 
Ortmann z wierszem „Przyrze-
czenie”. Druga nagroda przypa-
dła Zbigniewowi Sawickiemu 
i jego „Jesiennie”. Najwyższy 
stopień podium zajęła Paulina 
Stolarczuk za utwór „Przybysz”. 
Ucztę dla ucha zapewniła Mał-
gorzata Lipińska z zespołem.

W listopadzie uczniowie 
Szkoły Podstawowej im. Pol-
skich Olimpijczyków w Kwako-
wie wzięli udział w obchodach 
Międzynarodowego Dnia Praw 
Dziecka organizowanych przez 
UNICEF Polska. Wspólnie ob-
chodzono rocznicę uchwalenia 
Konwencji o prawach dziecka. 
Data ta przypomina, że wszyscy 
powinniśmy zwracać uwagę na 
dzieci i ich prawa. 

W tym dniu, w wielu krajach, 
dzieci oraz dorośli podejmują 
wspólne inicjatywy, których 
celem jest okazanie wsparcia 

i solidarności z dziećmi, których 
prawa nie są respektowane. To 
radosny dzień, ale z ważnym 
przesłaniem. Do akcji przystąpi-
ła również szkoła w Kwakowie, 
która zorganizowała spotkania 
dla wszystkich klas. Uczniowie 
wzięli udział w prelekcji przygo-
towanej przez panią pedagog. 
Gospodarze klas otrzymali rów-
nież materiały, które zawierały 
najważniejsze informacje doty-
czące praw dziecka. Tego dnia 
wszyscy przyszli ubrani na nie-
biesko. To było wspólne święto 
dzieci i dorosłych!

Wernisaż zorganizowany 
przez Gminne Centrum Kul-
tury i Promocji był doskonałą 
okazją do podziwiania nie-
zwykłych prac druha Grzego-
rza na żywo. Na wydarzenie 
przybyło wielu gości, miesz-
kańców Gminy i oczywiście 
strażaków z jednostek OSP 
z Kobylnicy. Nie zabrakło oży-
wionych rozmów z artystą 
na temat jego pasji, inspiracji 
i planów na najbliższą przy-
szłość. Dla gości przygoto-
wano także poczęstunek, 
a specjalnie z dedykacją dla 
artysty-strażaka recital mu-
zyczny wykonała Eliza Nowak 
z grupy „Volare Show”. 

Grzegorz Jopek z wykształ-
cenia jest plastykiem. Od wielu 
już lat jego pasją jest tworze-
nie rysunków, które w dosko-
nały sposób komentują naszą 
rzeczywistość, zwłaszcza tę 
związaną z życiem strażaków 
i ich pracą. Dodatkowo w swo-
ich pracach stara się uchwycić 
najbardziej charakterystyczne 
elementy dla gminy Kobylni-

ca, ale i tematy niejednokrot-
nie dotyczące najbardziej ak-
tualnych wydarzeń z regionu 
i świata.

Od 2002 roku jest aktyw-
nym członkiem Ochotniczej 
Straży Pożarnej we Wrzącej, 
a w tym roku został wybrany 
wiceprezesem OSP Wrząca. Na 
ostatnim Zjeździe Oddziału 
Gminnego ZOSP RP w Kobyl-
nicy został również wybrany 
kronikarzem Zarządu. Od 2011 
roku pracuje w Gminnym Cen-
trum Kultury i Promocji w Ko-
bylnicy na stanowisku instruk-
tora kulturalno-oświatowego, 
gdzie również ma możliwości 
wykorzystania swojego talen-
tu plastycznego. Zasiada w ko-
legium redakcyjnym Kuriera 
Sołeckiego, gdzie przez lata 
wykonywał rysunki humo-
rystyczne na łamach gazety. 
Jest również członkiem KGW 
Kobylnica, gdzie pełni funkcję 
członka komisji rewizyjnej.

W sierpniu 2021 r. artysta 
otrzymał nagrodę Starosty Po-
wiatu Słupskiego „Biały Bocian 

2021” w dziedzinie twórczości 
artystycznej, upowszechnia-
nia i ochrony dóbr kultury. 
To nagroda za połączenie 
pasji artystycznej rysownika 
z działaniami zawodowymi 
i społecznymi, poświęcenie się 
kulturze i animacji kulturalnej 
społeczności wiejskich. W tym 
samym roku został także lau-
reatem II nagrody w kategorii 
malarstwa w Ogólnopolskim 
Strażackim Konkursie Pla-
stycznym pod hasłem „100 lat 

Związku Ochotniczych Straży 
Pożarnych Rzeczypospolitej 
Polskiej”. Nagrodzona praca 
w październiku br. została 
opublikowana w ogólnopol-
skim czasopiśmie „STRAŻAK”.

Kurier Sołecki życzy nasze-
mu uzdolnionemu artyście 
druhowi dalszych sukcesów 
artystycznych licząc, że w nie-
dalekiej przyszłości jego pra-
ce będzie można podziwiać 
w galeriach całej Polski.

To była prawdziwa literacka uczta dla uszu. 25 listopa-
da w Gminnym Centrum Kultury i Promocji w Kobylnicy 
odbyła się VIII Biesiada Literacka zorganizowana przez 
GCKiP, Gminną Bibliotekę Publiczną w Kobylnicy i Mor-
ski Powiat Słupski.

W pierwszą sobotę grudnia roku UKS Byki Słupsk 
w partnerstwie z Powiatem Słupskim i Gminą Kobyl-
nica po raz dziesiąty zorganizowały Halowy Turnieju 
Piłki Nożnej "Mikołajki - KOBYLNICA 2021". Celem 
zawodów było współzawodnictwo w duchu Fair Play, 
upowszechnianie kultury fizycznej i sportu, mistrzo-
stwa szkół gminy Kobylnica oraz promocja Powiatu 
Słupskiego i Gminy Kobylnica.

Po koniec listopada w Galerii Twórców Ludowych w Widzinie odbył się wernisaż prac Grzegorza Jopka, druha 
z Ochotniczej Straży Pożarnej ze Wrzącej. To postać, której artystyczne zdolności i twórczość znane są nie tylko 
mieszkańcom gminy Kobylnica, ale także coraz szerszemu gronu odbiorców powiatu słupskiego.

Biesiada literacka. 
Kolejne talenty odkryte

X Halowy Turniej Piłki Nożnej 
„Mikołajki - Kobylnica 2021”

Międzynarodowy Dzień Praw 
Dziecka w Kwakowie

Wernisaż prac strażaka-artysty
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Pierwszym punktem pro-
gramu było zwiedzanie Stare-
go Miasta w Chełmnie. Stare 
Miasto uznane za pomnik hi-
storii, założono w XIII w., przez 
zakon krzyżacki jako stolicę 
historyczną ziemi chełmiń-
skiej. Uczniowie podziwiali 
także renesansowy ratusz oraz 
szachulcową siatkę ulic wokół 
rynku a także mury obronne 
o długości ok. 2 km. Uczniowie 
z Kwakowa zwiedzili również 

farę z XIII w. p.w. Najświętszej 
Marii Panny, w której przecho-
wywane są relikwie patrona 
zakochanych - św. Walentego. 

 Kolejnym punktem pro-
gramu była dwudniowa wy-
cieczka do Torunia, w którym 
młodzież mogła podziwiać 
Stare Miasto i gotyckie kościo-
ły: św. Jana - pierwszy kościół 
zbudowany przez Krzyżaków 
w Polsce i Kościół Mariacki, 
zbudowany przez Franciszka-

nów. W programie nie zabra-
kło oczywiście Dworu Artusa, 
w którym podpisywano II po-
kój toruński, Kamienicy pod 
Gwiazdą, pomnika Kopernika 
i fontanny Flisaka grającego 
na skrzypkach z zasłuchanymi 
żabami wokół niego. Ucznio-
wie mieli także okazję obej-
rzeć niezwykły spektakl w Pla-

netarium i odwiedzić Muzeum 
Toruńskiego Piernika, gdzie 
uczestniczyli w warsztatach 
wyrobu piernika. 

Duże wrażenie na uczniach 
zrobiła wizyta w Parku Pa-
mięci Narodowej, w którym 
na  postumentach ustawio-
nych w alei, tworzącej kontur 
Polski, wypisanych jest ok. 40 

tysięcy nazwisk Polaków, któ-
rzy w czasie II wojny światowej 
z narażeniem życia ratowali Ży-
dów przed śmiercią. 

W Bydgoszczy młodzi wy-
cieczkowicze spacerowali po 
Wyspie Młyńskiej (Bydgoskie 
Spichlerze), Starym Mieście 
z Farną katedrą, po rynku oraz 
wokół Opery Nova. Mieli też 

możliwość uczestniczenia w jar-
mark bożonarodzeniowym.

Wyjazd przygotowało i zor-
ganizowało Biuro Turystycz-
ne "BELFER- JB". Organizato-
rzy zadbali przed wyjazdem 
o kontrolę przez funkcjona-
riuszy Policji ze Słupska stanu 
autokaru, uprawnienia i stan 
trzeźwości kierowcy.

Pierwszym punktem pro-
gramu było Muzeum Ma-
rii Skłodowskiej-- Curie, 
gdzie uczniowie zapoznali 
się z życiem i pracą badaw-
czą polskiej Noblistki oraz 
uczestniczyli w wirtualnej 
lekcji muzealnej. Następnie 
wycieczkowicze udali się 
na Powązki, gdzie, dzięki 
lokalnemu przewodnikowi 
poznali, jedną z najbardziej 
znanych w Polsce, zabytko-
wą nekropolię. Odwiedzili 
groby znanych polskich ar-

tystów, polityków, dowód-
ców wojskowych, bohate-
rów wojennych. Wędrówce 
po cmentarzu towarzyszył 
nastrój zadumy i refleksji. 
Drugiego dnia wycieczki 
uczniowie zwiedzili hi-
storyczny zespół miasta 
z traktem królewskim 
i Wilanowem. Pan prze-
wodnik opowiadał gru-
pie nie tylko historię tego 
miejsca, ale także raczył 
ciekawostkami oraz cierpli-
wie odpowiadał na pytania 

grupy. Sycewiczanie stanęli 
także pod Fragmentem 
Muru Getta Warszawskie-
go. Tej chwili, przy dźwięku 
głosu przewodnika opo-
wiadającego historię getta 
warszawskiego, podobnie 
jak spacerowi alejami Po-
wązek, towarzyszył nastrój 
zadumy i refleksji. Trzecie-
go dnia wycieczki uczest-
nicy mogli odkrywać świat 
w Centrum Nauki Koper-
nik. To miejsce szczegól-
nie przypadło im do gustu. 

Poprzez zabawę, wspólne 
wędrowanie między sta-
nowiskami, rozwijali swoje 
zainteresowania, poznawa-
li nowoczesne technologie, 
doświadczali praw fizyki. 
Przed wyjazdem do Syce-
wic odwiedzili także jed-
ną    z najbardziej znanych 
galerii handlowych tj. Zło-
te Tarasy, gdzie kupowali 
"ostatnie" pamiątki.

Dzięki temu, że ucznio-
wie w trakcie wycieczki wy-
kazywali się wysoką kulturą 
osobistą, odpowiedzialno-
ścią, punktualnością i ko-
leżeństwem, kierownik wy-
cieczki z biura podróży 
"Belfer" nagrodził uczniów 
dodatkowymi atrakcjami. 
Dzięki niemu dzieci zwie-
dziły: Zamek Królewski, ze-
wnętrzną wystawę sprzętu 

bojowego Muzeum Wojska 
Polskiego, spacerowali po 
Ogrodzie Saskim, gdzie 
karmili oswojone wiewiór-
ki i cieszyli oczy dworskimi 
zabudowaniami, przeszli 
przez Barbakan i fragment 
murów obronnych; stanęli 
pod: Pomnikiem warszaw-
skiej Syrenki, Pomnikiem 
Powstania Warszawskie-
go, Pomnikiem Małego 
Powstańca, Pomnikiem 
Józefa Piłsudskiego, zwró-
cili uwagę na Mennicę 
Narodową, Pałac Kultury, 
bibliotekę uniwersytecką 
i jej ogrody na dachu oraz 
Belweder. 

Każdej atrakcji towa-
rzyszył profesjonalny 
komentarz pana prze-
wodnika. Wycieczka prze-
biegała zgodnie z harmo-
nogramem i pozwoliła 
poznać tak ważne miejsce 
w kulturze jakim jest stoli-
ca naszego kraju. Niewąt-
pliwym atutem wyjazdu 
jest także fakt, iż wyjazd 
sprawił, że zacieśniły się 
więzy koleżeńskie między 
uczniami różnych oddzia-
łów klasowych.

W dniach 25 i 26 listopada 2021r. uczniowie Szkoły Podstawowej im. Jana Kochanowskiego w Kończewie uczestniczyli w przedsięwzięciu "Poznaj 
Polskę", zorganizowanym przez Ministra Edukacji i Nauki. W ramach projektu szkoła otrzymała środki na dofinansowanie wyjazdu do Chełmna, Toru-
nia i Bydgoszczy. Był to doskonały sposób na poznanie naszego dziedzictwa narodowego i kulturowego oraz popularyzację osiągnięć polskiej nauki.

W pierwszych dniach grudnia br. uczniowie klas V-VIII Szkoły Podstawowej im. Polskich Noblistów 
w Sycewicach pod opieką pań: Anny Bąk, Anny Borowik oraz Eweliny Wiśniewskiej uczestniczyli 
w trzydniowej wycieczce do Warszawy. Wycieczkę zorganizowano w ramach projektu „Poznaj Polskę”.

Niezwykła wycieczka uczniów z Kończewa

Wycieczka szkolna do Warszawy
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W ćwiczeniach uczest-
niczyło wiele jednostek 
Ochotniczej Straży Pożarnej, 
Państwowej Straży Pożarnej 
i Wojskowej Straży Pożarnej 
z terenu powiatu słupskiego 
oraz województwa pomor-

skiego (kompania gaśnicza 
ARTUS). Naszą gminę repre-
zentowały trzy jednostki: 
OSP Wrząca, OSP Sycewice 
i OSP Sierakowo.

Zadania jakie mieli stra-
żacy do wykonania to 

m.in.: dojazd do miejsca 
zdarzenia, budowa dwóch 
linii tłocznych W75 i zasi-
lenie zbiorników przeno-
śnych jednostek OSP oraz 
wsparcie przy podaniu 
prądów wody w obronie 
przez jednostkę OSP. Do 
tego: zasilenie realizowa-
ne przez zastępy dowożą-
ce wodę do celów gaśni-
czych – walka z pożarem 
na terenie Słowińskiego 
Parku Narodowego. Po za-
kończonych ćwiczeniach 
przyszedł czas na analizy 
i podsumowania, z których 
wynikało, że zamierzone 
cele zostały osiągnięte.

Idea powstania Związku zro-
dziła się podczas wakacyjnego 
spotkania samorządowców 
w Kancelarii Prezesa Rady Mini-
strów, gdzie dyskutowano nad 
możliwościami finansowania 
gminnych inwestycji ze środków 
zewnętrznych. W partnerstwie 
uczestniczą gminy z powiatu 
słupskiego oraz miasto Ust-
ka. W ramach Związku gminy 
i powiat mogą wspólnie ubie-
gać się o dotację na realizację 
ponadlokalnych przedsięwzięć. 
Pozyskane środki będzie można 
wykorzystać na budowę dróg ro-

werowych, zakup taboru trans-
portu zbiorowego czy budowę 
infrastruktury turystycznej. 

Cel funkcjonowania zgro-
madzenia jest prosty i leży 
w interesie wszystkich jego 
członków. Wspólnie będą mo-
gli ubiegać się o więcej środ-
ków ze źródeł zewnętrznych. 
Na przykład w ramach rządo-
wego programu inwestycji 
strategicznych, każdy samo-
rząd może złożyć po trzy wnio-
ski na inwestycje, a przyna-
leżność do Związku daje jego 
sygnatariuszom możliwość 

złożenia dodatkowych trzech. 
W trakcie pierwszego zebra-

nia zgromadzania, które odbyło 
się w słupskim starostwie po-
wiatowym, wybrano jego wła-
dze. Przewodniczącą wybrano 
Wójta Gminy Słupsk Barbarę 
Dykier, a jej zastępcą został bur-
mistrz Ustki, Jacek Maniszewski. 
Prezesem Zarządu został Staro-
sta Powiatu Słupskiego Paweł 
Lisowski. Natomiast stanowisko 
wiceprezesa przypadło Wójto-
wi Gminy Kobylnica, Leszkowi 
Kulińskiemu. 

Gmina Kobylnica otrzymała 
już promesę na dofinansowa-
nie z Polskiego Ładu na łączną 
kwotę blisko 13 mln złotych. 
Dzięki tym funduszom bę-
dzie możliwe zmodernizo-
wanie układu drogowego 
w Sycewicach między szkołą, 
a stawami, remont ulicy Trans-
portowej w Kobylnicy, oraz 
przyłączenie Komorczyna do 
sieci kanalizacyjnej.

Pod koniec maja 2021 
roku Wójt Gminy Leszek Ku-
liński podpisał umowę na 
budowę szatni piłkarskiej 
w Sycewicach. Nie tak daw-
no sam stadion przeszedł 
gruntowną modernizację, 
a teraz został wzbogaco-
ny o nowoczesny budynek 
dla sportowców, którego 
wcześniej mocno brakowa-
ło. Obiekt postanowiono 
wybudować w pobliżu try-
bun, w dogodnej odległości 
od murawy. Sam budynek 
wyposażono w zaplecze 
sanitarne, wraz z łazienka-
mi i prysznicami. Szatnia 
jest ogrzewana i przy tym 

ekologiczna, ponieważ na 
jej dachu zamontowano 
panele fotowoltaiczne. Do-
datkowo w ramach zadania 
wyremontowano parkingi, 
a z tyłu za boiskiem powsta-
ła nowa droga. 

Spore nakłady finansowe 
zainwestowano także w roz-
wój oświaty. W Kończewie 
powstało nowe skrzydło 
szkoły, z nowocześnie wypo-
sażonymi salami dydaktycz-
nymi. W nowym budynku 
swoje miejsce zajmą od-
działy przedszkolne oraz 
młodzi uczniowie. Dzięki 
inwestycji uczniowie zyskają 
nową przestrzeń, a co za tym 
idzie poprawi się komfort i ja-
kość nauczania. Łączny koszt 
przedsięwzięcia wyniósł oko-
ło 1.4 mln złotych. Rozbudo-
wano także Szkołę Podsta-

wową w Kobylnicy. Nowy 
oddział zlokalizowano w bu-
dynku przy ulicy Transporto-
wej, gdzie niegdyś mieściła 
się uczelnia wyższa, a potem 
przedszkole. Inwestycja 
w rozbudowę szkoły w Ko-
bylnicy była koniecznością. 
Z powodu rosnącej liczby 
mieszkańców gminy, zwięk-
szała się także liczba dzieci 
uczęszczających do szkoły 
w Kobylnicy, która powoli 
zaczynała być zbyt ciasna, 
aby pomieścić wszystkich 
uczniów. Gmina na potrze-
by oświatowe zaadaptowała 
parter nieruchomości, który 
następnie przystosowano 

do potrzeb edukacyjnych. 
Podobnie jak w Kończewie 
swoje miejsce znalazły tu-

taj oddziały przedszkolne 
i klasy pierwsze. Klasy zo-

stały wyremontowane tak, 
aby spełniały najwyższe 
standardy. Ponadto w szko-
le znalazła się sala do terapii 
sensorycznej, dedykowana 
uczniom ze specjalnymi po-
trzebami edukacyjnymi.  

Pod koniec roku zaczę-
to także przygotowania do 
budowy drugiego gmachu 
Urzędu Gminy Kobylnica. 
Wraz z powiększającą się 
liczbą mieszkańców, gmina 
musiała się dostosować do 
zmieniającej się sytuacji i od-
powiedzieć na coraz wyższe 
wymagania podatników. 
Dlatego też w trosce o kom-
fort i jakość obsługi miesz-
kańców zdecydowano się 
na powstanie dodatkowego 
obiektu. Budynek zlokalizo-
wano tuż za obecnym Urzę-
dem Gminy, w miejscu gdzie 
jeszcze do niedawna stały 
zabudowania gospodarcze.  
Dziś nie ma już po nich śladu. 

Drugi budynek będzie 
obiektem dwukondygna-
cyjnym, dostosowanym do 
potrzeb osób z niepełno-
sprawnościami. Prioryte-
towa będzie dostępność. 
W obiekcie umieszczone zo-
staną wydziały, które są naj-
częściej odwiedzane przez 
mieszkańców. Na parterze 
nowego obiektu znajdą się 
stanowiska m.in. referatu 
spraw obywatelskich, dzia-
łalności gospodarczej, Biura 

Obsługi Interesanta(BOI), 
referat podatków, a także 
punkt, w którym będzie 
można załatwić sprawy 
dotyczące gospodarki od-
padowej. Ponadto za zabu-
dowaniami, od strony linii 
kolejowej powstaje prze-
stronny i wygodny par-
king, który zapewni dodat-
kowe miejsce postojowe 
dla interesantów. Zgodnie 
z podpisaną umową nowy 
obiekt użyteczności pu-
blicznej powinien być go-
towy w połowie następne-
go roku.

20 listopada 2021 roku Komenda Miejska Państwowej Straży Pożar-
nej w Słupsku zorganizowała powiatowe ćwiczenia pod kryptonimem 
„CZOŁPINO 2021” na terenie Słowińskiego Parku Narodowego.

Wójt Gminy Kobylnica Leszek Kuliński 19 listopada wziął udział 
w pierwszym posiedzeniu Słupskiego Związku Powiatowo-Gminnego. 
Podczas spotkania wybrano władze zgromadzenia. Funkcja 
wiceprezesa przypadła właśnie Wójtowi Kobylnicy.

Nie tylko drogi znalazły się w tegorocznym kalendarzu inwestycyjnym 
Gminy Kobylnica. Dużo działo się także na polu kubaturowym. 
W Sycewicach ku końcowi zmierza budowa nowej szatni piłkarskiej, 
a w Kończewie i Kobylnicy postawiono na rozbudowę szkół.

Powiatowe ćwiczenia 
strażackie CZOŁPINO 2021

Powołano Słupski Związek Powiatowo-Gminny

Rozbudowujemy się

Kobylnica jest wiodącą gminą w powie-
cie słupskim w zakresie wymiany oświe-
tlenia ulicznego na energooszczędne. 
Dotychczas zmodernizowano ponad ty-
siąc opraw na terenie całej gminy. 

Gmina Kobylnica skuteczne wciela w życie 
plan wymiany oświetlenia, zainicjowany kilka lat 
temu przez władze samorządu. Celem przedsię-
wzięcia jest nie tylko obniżenie kosztów, ale 
także poprawa bezpieczeństwa mieszkań-
ców. Dotychczas w gminie udało się zmo-
dernizować ponad tysiąc opraw ledowych, 
co stawia ją na drugim miejscu w powiecie 

słupskim. Kobylnicę w tym temacie wy-
przedza tylko miasto Słupsk z 3 tysiącami 
wymienionych opraw. Ostatnie miejsce na 
podium zajmuje Gmina Słupsk, której udało 
się postawić około 500 lamp ledowych.  

Dużym krokiem dla Kobylnicy w stronę re-
alizacji założeń było podpisanie w listopadzie 
2020 roku umowy z firmą IZIM. W ramach po-
rozumienia wymienione zostanie 850 punk-
tów świetlnych na około 30 kilometrach dróg. 
W wywiadzie dla Radia Słupsk Wójt Leszek Ku-
liński podkreślił, że gmina planuje moderniza-
cje oświetlenia we wszystkich miejscowościach.

Szkoła w Kończewie

Sala szkolna w budynku przy ul. Transportowej

Nowy budynek szatni w Sycewicach

Ponad tysiąc świateł na terenie całej gminy 
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W wydarzeniu wzięły 
udział dzieci z  oddziałów 
przedszkolnych zorga-
nizowanych w  szkołach 
podstawowych w  Kobylni-
cy, Kończewie, Kwakowie, 
Słonowicach i  Sycewicach 
oraz dzieci uczęszczające do 

niepublicznych przedszko-
li:  Słonecznikowego Przed-
szkola w  Kobylnicy i  Niepu-
blicznego Przedszkola Franio 
w Bolesławicach. 

Uczniowie ze Szkoły Pod-
stawowej im. Książąt Pomor-
skich w  Słonowicach przy-

gotowały dla najmłodszych 
przedstawienie świąteczne. 
Następnie na scenie poja-
wił się sam Święty Mikołaj. 
To była doprawdy magicz-
na chwila dla wszystkich 
przedszkolaków! Było wiele 
radości, nie zabrakło piose-

nek i wierszyków dla Miko-
łaja w wykonaniu przejętych 
dzieci. Dostojny gość z Lapo-
nii wręczył paczki z prezen-
tami wszystkim grzecznym 
maluchom i obiecał, że za 
rok również odwiedzi Kobyl-
nicę.    

W dniach 6 i 7 grudnia do sali teatralnej Gminnego Centrum Kultury i Promocji w Kobylnicy 
na specjalne zaproszenie przyjechały dzieci z oddziałów przedszkolnych i przedszkoli z terenu 
Gminy Kobylnica.

Gminne Mikołajki w Kobylnicy
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Zima już nadeszła, a  zatem 
nieuchronnie aura przyno-
si nam śnieg, deszcz i  mróz. 
Funkcjonariusze Straży Gmin-
nej w  Kobylnicy przypomi-
nają, że zgodnie z  art. 10 ust. 
2 w  zw. z  art. 5 ust. 1 pkt 4 
Ustawy z  dnia 13 września 
1996 roku o  utrzymaniu czy-
stości i  porządku w  gminach, 
właściciele nieruchomości za-
pewniają utrzymanie czystości 
i porządku poprzez „uprzątnię-
cie błota, śniegu, lodu i innych 
zanieczyszczeń z chodników 
położonych wzdłuż nieru-
chomości; przy czym za taki 
chodnik uznaje się wydzieloną 
część drogi publicznej służącą 
dla ruchu pieszego i  położo-

ną bezpośrednio przy granicy 
nieruchomości." 

Za zaniechanie tych czynno-
ści można zapłacić grzywnę, 
ale również ponieść jeszcze 
większe konsekwencje finan-
sowe spowodowane wypłatą 
odszkodowania osobie, która 
np.: przechodząc chodnikiem 
wzdłuż naszej posesji prze-
wróciła się i złamała rękę lub 
nogę. Zadbajmy więc  wspól-
nie o nasze bezpieczeństwo 
i zróbmy wszystko,  aby ciągi 
piesze przy naszych posesjach 
nie zagrażały życiu lub  zdro-
wiu naszemu, jak i osób z nich 
korzystających.

Ale to nie wszystkie obo-
wiązki, które ciążą na wła-

ścicielach posesji. Zgodnie 
z brzmieniem art. 61 pkt 2 
Prawa budowlanego, właści-
ciel lub zarządca obiektu bu-
dowlanego jest zobowiązany 
zapewnić, dochowując nale-
żytej staranności, bezpieczne 
użytkowanie obiektu w razie 
wystąpienia czynników ze-
wnętrznych oddziaływują-
cych na obiekt, związanych 
z działaniem człowieka lub siły 
natury, takich jak: wyładowa-
nia atmosferyczne, wstrząsy 
sejsmiczne, silne wiatry, inten-
sywne opady atmosferyczne, 
osuwiska ziemi, zjawiska lodo-
we na rzekach i morzu oraz je-
ziorach i zbiornikach wodnych, 
pożary lub powodzie, w wyni-

ku których następuje uszko-
dzenie obiektu budowlanego 
lub bezpośrednie zagrożenie 
takim uszkodzeniem, mogące 
spowodować zagrożenie życia 
lub zdrowia ludzi, bezpieczeń-
stwa mienia lub środowiska. 

Należy więc przyjąć iż obo-
wiązek odśnieżania dachu 
spoczywa na właścicielu lub 
zarządcy nieruchomości. War-
to przypomnieć, że zgodnie 
z art. 91a Prawa budowlane-
go zaniedbanie obowiązku 
zapewnienia bezpieczeństwa 
użytkowania obiektu budow-
lanego podlega karze grzyw-
ny, karze ograniczenia wolno-
ści albo pozbawienia wolności 
do roku.

Budżet Gminy Kobylnica
Grudzień to tradycyjnie czas go-
rących debat rajców podczas se-
sji budżetowych. Na ostatnich 
posiedzeniach w 2021 roku Rada 
Gminy Kobylnica pochyliła się 
nad przyszłorocznym montażem 

finansowym samorządu. Przyszło-
roczne dochody gminy ustalono 
na poziomie około 95 mln złotych. 
Wydatki samorządu wyniosą nato-
miast ponad 111 mln złotych.

Straż Gminna przypomina: odśnieżanie to nasz obowiązek
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HOROSKOP
BARAN 
21.03 - 20.04 
Prognoza tarota: 
/XX (Sąd Boży) 7 
Denarów/ 4 De-
narów/

Przed Tobą udany rok, jeśli 
nie przegapisz szans zesła-
nych Ci przez los. Miej oczy 
i uszy szeroko otwarte i nie 
siedź z założonymi rękoma, 
na bieżąco sprawdzaj wszyst-
kie pojawiające się informacje 
i wyłapuj te przydatne, warto-
ściowe, pozwalające stworzyć 
ciekawy projekt, który może 
przynieść znaczące zyski i sa-
tysfakcję. Sytuacja finansowa 
będzie stabilna, nie przesta-
waj na tym, co udało Ci się 
już osiągnąć, nie obawiaj 
się tego, co przyniesie przy-
szłość. W styczniu postaw na 
sferę zawodową, los pomoże 
Ci odnaleźć właściwą drogę 
do kariery. W ostatnim tygo-
dniu m-ca uda Ci się pokonać 
konkurencję. Możesz liczyć 
na awans lub założysz własną 
firmę. W karnawale nie unikaj 
imprez i spotkań towarzy-
skich, gdyż tu możesz zawrzeć 
znajomość, która przerodzi się 
w miłosny związek. Ta znajo-
mość może radykalnie zmie-
nić Twoje życie. Unikaj osób 
już zajętych.
RADA: zachowaj równowagę 
słuchając głosu serca i rozu-
mu.

BYK 
21.04 – 21.05
Prognoza tarota: 
/As denarów/ Ko-

chankowie/ 3 Denarów/
Przed Tobą rok pełen wyzwań, 
zaufaj okolicznościom i pozwól 
sobie na przygodę. Nie ulegaj 
prowokacjom, postaraj się za-
chować zdrowy rozsądek. Nie 
daj się wciągnąć w jakiekol-
wiek intrygi i zbędne dyskusje. 
Otaczać Cię będą życzliwi lu-
dzie gotowi udzielić Ci pomo-
cy w trudnej sytuacji. Uda Ci się 
też poznać fascynujących lu-
dzi. W styczniu sprawy zaczną 
się ustawiać na właściwych to-
rach. Będzie to doskonały czas 
na dalekosiężne plany i śmiałe 
działania. Twoje wysiłki i stara-
nia zostaną docenione i nagro-
dzone. Finanse będziesz mieć 
na plusie. Los da Ci szansę na-
prawienia dawnych błędów 
i odzyskania równowagi. Po-
czątek stycznia będzie świet-
nym czasem dla spraw serco-
wych i artystycznych.
RADA: zawsze pamiętaj o bli-
skich i przyjaciołach.

BLIŹNIĘTA 
22.05 – 21.06
Prognoza taro-
ta: /6 Mieczy/ 
8 Denarów/ 7 

Buław/
W tym roku ważna będzie dla 
Ciebie ostrożność w sprawach 
finansowych i prawnych. Po-
czujesz powiew optymizmu 
i pomyślności. Urok osobisty 
pomoże Ci zdobyć przychylność 
ludzi wpływowych, których po-
parcie pomoże w awansie lub 
rozpoczęciu pracy na własny 
rachunek. Unikaj ryzykownych 
inwestycji nie daj się omamić 
obietnicą szybkiego zarobku. 
Singiel ma szansę na miłą od-
mianę, na Twojej drodze może 
stanąć ktoś, kto razem z Tobą 
sprawi, że życie stanie się pięk-
ne. W stałym związku wzmocni 
się siła miłości. W Twoim domu 
może pojawić się osoba dawno 
niewidziana, ale zawsze ocze-
kiwana. Przez cały styczeń los 
będzie wspierał Twoją karierę, 
obdarzy Cię ogromną siłą prze-
konywania i pewnością siebie. 
Swoje działania skupisz na fi-
nansach. Dobre zarządzanie pie-
niędzmi, inwestowanie trafione 
pomoże Ci uzyskać stabilizację 
finansową. W ostatnich dniach 
stycznia polecaj tylko na swoich 
pomysłach.
RADA: staraj się opanować swo-
je roztrzepanie.

RAK 
22.06 – 22.07
Prognoza tarota: 
/Księżyc/ Diabeł/ 
3 Mieczy/

W tym roku jesteś znakiem 
uprzywilejowanym przez los. 
Będziesz przyciągać przyja-
znych ludzi, na których zawsze 
możesz liczyć. Oni pomogą Ci 
zrozumieć i zobaczyć o wiele 
więcej niż dotychczas było Ci 
dane. Powinieneś zamknąć za 
sobą przeszłość, wówczas Two-
ja kariera, życie osobiste ruszą 
do przodu. Otrzymasz duży za-
strzyk energii, która pozwoli Ci 
w pokonywaniu pojawiających 
się przeszkód. Poćwicz też cier-
pliwość, na pewno Ci się przy-
da. Szczęście będzie Ci sprzy-
jać, bez wahania podejmuj się 
nowych wyzwań. W styczniu 
okaże się, że możliwości, jakie 
niesie życie przekroczą Twoją 
wyobraźnię. Powinieneś więcej 
czasu poświęcać swoim bliskim, 
aby poprawiać wasze realizacje. 
Postaraj się też wspierać part-
nera, to podniesie temperaturę 
waszych uczuć.
RADA: walcz o to, co kochasz.

LEW 
23.07 – 23.08
Prognoza taro-
ta: /3 Buław/ 5 
B/ 2 Denarów/

W tym roku kariera nie będzie 
dla Ciebie najważniejsza - to 
rodzina i poprawa relacji z do-
mownikami oraz dom i jego wy-
strój będą priorytetami. Będzie 
to dobry czas dla remontów, 
zmiany wystroju, przemeblo-
wania. Wspólne prace wniosą 
wiele dobrego do waszych 
rodzinnych relacji, ciepłą at-
mosferę i harmonię. Warto też 
pielęgnować relacje z partne-
rem, możecie wspólnie przeżyć 
wiele romantycznych chwil. 
Pod koniec stycznia w twoim 
życiu osobistym mogą pojawić 
się bardzo ważne wydarzenia, 
które nie pozwolą Ci na nudę, 
będą bardzo interesujące. Może 
to być początek nowego etapu. 
Nie zawiedzie Cię intuicja do do-
brych interesów. Uda Ci się roz-
wiązać większość problemów, 
a pracowitość zostanie sowicie 
nagrodzona. W tym miesiącu za-
dbaj o zdrowie, to dobry czas na 
rzucenie nałogów.
RADA: bądź zawsze życzliwym 
i wierny danemu słowu.

PANNA 
24.08 – 23.09
Prognoza taro-
ta: /As mieczy/ 
Zawieszony/ 4 

Mieczy/
Dla Ciebie będzie to uda-
ny rok, pod warunkiem, że 
będziesz mieć kontrolę nad 
tym, co robisz. Czeka Cię 
pomyślne życie osobiste, 
stabilizacja zawodowa i fi-
nansowa. Uważaj, aby zbyt-
nia ufność nie naraziła Cię na 
kłopoty. W Twoim otoczeniu 
pojawią się życzliwe oso-
by, chętne do współpracy 
i pomocy. Jest to też dobry 
rok na zdobywanie wiedzy, 
czytanie i spotkania z ludź-
mi o szerokich horyzontach, 
podnoszenie kwalifikacji 
zawodowych i uczenie się 
czegoś zupełnie nowego. 
Będzie to czas emocjonal-
nej równowagi sprzyjający 
porozumieniu i wychowaniu 
dzieci. W styczniu rozkwitnie 
Twoje życie uczuciowe, masz 
szansę zostać obdarzonym 
miłością z przeznaczenia 
losu. To może być osoba na 
całe życie. Najlepszy czas dla 
podejmowania ambitnych 
decyzji i odważnych działań 
będzie od 27 stycznia.
RADA: relaks to Twoje dobro.

WAGA 
24.09 – 23.10
Prognoza ta-
rota: /Królowa 
denarów/ 5 

mieczy/ 7 kielichów/
Czeka Cię rok stabilizacji i uko-
jenia nerwów. Problemy, które 
powodowały kłopoty znikną 
z Twojego życia na zawsze. 
Nowe sprawy zaczną się ukła-
dać zgodnie z twoimi planami. 
W twoim życiu osobistym lub 
zawodowym może pojawić 
się jakaś starsza osoba, z którą 
znajomość okaże się bardzo ko-
rzystna i trwała. Ponadto wnie-
sie potrzebną Ci równowagę 
i nauczy cierpliwości. Otrzymasz 
szansę, która okaże się krokiem 
milowym w sferze zawodowej. 
Tylko jej nie przegap. Pracując 
nad nowym projektem wyko-
rzystaj swoją smykałkę do inte-
resów. Unikaj wszelkich speku-
lacji i kiepskich propozycji. To, co 
zasiejesz na początku stycznia 
zbierzesz w drugim półroczu 
z nawiązką, aby dobrze wykonać 
planowane zadanie skup się na 
tym, co najistotniejsze i zacho-
waj cierpliwość.
RADA: masz dobry czas na re-
monty.

SKORPION 
24.10 – 22.11
Prognoza taro-
ta: /Król mieczy/ 
Rycerz buław/ 3 

kielichów/
W tym roku priorytetem będą 
Twoje ambicje i plany. Intuicja 
podpowie Ci, co jest najważ-
niejsze i jak zrealizować podję-
te zadania, aby osiągnąć satys-
fakcję i sukces finansowy. Przez 
cały rok nie zabraknie Ci pienię-
dzy, ale w pierwszym półroczu 
kontroluj wydatki i nie zacią-
gaj kredytów. Dopiero w dru-
giej połowie roku osiągniesz 
większe dochody. Ważne 
wydarzenia w tym roku będą 
dotyczyły relacji partnerskich, 
szczególnie w maju. Zachowaj 
równowagę pomiędzy realiza-
cją własnych ambicji, a spra-
wami rodzinnymi. Dbaj o miłą 
atmosferę w domu i w pracy, 
pielęgnuj przyjaźnie. Buduj 
dobre relacje, aby lepiej Ci się 
żyło, a los Ci sprzyjał. W stycz-
niu pochłoną Cię codzienne 
sprawy, których będzie sporo. 
Pamiętaj o wypoczynku, nie 
unikaj imprez karnawałowych 
i towarzyskich spotkań, bo tam 
ktoś poznany może z Tobą po-
zostać na dłużej.
RADA: nie pozwól odebrać so-
bie dobrego humoru.

STRZELEC 
23.11 – 21.12
Prognoza taro-
ta:/Paź buław/ 
Sprawiedliwość/ 

Głupiec/
W tym roku wnikliwie czytaj 
wszelkie umowy, nim cokolwiek 
podpiszesz, sprawdzaj każdy 
detal, aby uniknąć problemów. 
Nadchodzi Twój czas na spełnie-
nie niektórych marzeń. Dzięki 
Twojej kreatywności wpadniesz 
na dobre pomysły, które dość 
szybko uda Ci się zrealizować. 
W życiu osobistym dobra pas-
sa będzie trwała przez cały rok. 
W stałym związku postawicie 
na harmonię i lepsze porozu-
mienie z partnerem, a dla singla 
rok może zakończyć się na ślub-
nym kobiercu. Skoncentrowa-
nie się na sprawach domowych 
i rodzinie pomoże Ci odzyskać 
równowagę. Szczególne efekty 
będziesz osiągać w finansach. 
Wprowadzaj w życie pomysły, 
które mogą powiększyć Twoje 
dochody, a najlepszy do tego 
będzie czas pod koniec miesiąca.
RADA: krok po kroku zmierzaj do 
obranego celu.

KOZIOROŻEC
 22.12 – 20.01
Prognoza taro-
ta:/ Król kieli-
chów/ Rycerz 
kielichów/ Moc/

W tym roku zakosztujesz odro-
binę pozytywnego szaleństwa. 
Poczujesz nagłą potrzebę 
zmian, nawet jeżeli jesteś kon-
serwatywnym koziorożcem 
spróbuj pójść na całość. Pokuś 
się na śmiałe posunięcia. Cięż-
kie czasy wraz ze starym ro-
kiem znikną, a przed Tobą czas 
odrodzenia i rozkwitu. Bez lęku 
otwórz się na to, co nieznane. 
W tym roku będziesz odrabiał 
lekcje, które Cię nauczą, że 
życie to nie tylko obowiązki, 
ale i przyjemności. W twoim 
związku uczuciowym będzie 
panowała bardzo korzystna 
aura i harmonia, a reszta za-
leży od was. Dzień drugiego 
stycznia (2 I 2022) jest granicą 
oddzielającą trudny czas od 
czasu dobrego, pomyślnego. 
Po tym dniu wszystko będzie 
szło wyłącznie lepiej. 17 stycz-
nia nastąpi twórcze przesilenie 
wynikające z powstałych w tym 
dniu zdarzeń. Doświadczenia, 
których doznasz wiele Cię na-
uczą, a los mocno Cię pchnie do 
przodu.
RADA: poddaj się nastrojowi kar-
nawału i przyczyń do rozkwitu 
życia towarzyskiego.

WODNIK 
21.01 – 18.02
Prognoza taro-
ta:/2 kielichów/ 
Rycerz Mieczy/ 
Świat/

Najważniejsze wydarzenia 
nowego roku dotyczą karie-
ry zawodowej, staraj się robić 
wszystko, aby rozwijała się we 
właściwym kierunku. Los będzie 
Ci sprzyjał, ale decyzje i działania 
będziesz musiał samodzielnie 
realizować. Podjęte zadania wy-
konasz z sukcesem i satysfakcją. 
Ten rok będzie też dobry dla 
podnoszenia kwalifikacji, które 
pomogą Ci w rozwoju zawodo-
wym. Pamiętaj, że życie osobiste 
i rodzina są nie mniej ważne niż 
kariera. Staraj się to równowa-
żyć. Wspólnie spędzony czas 
z rodziną i przyjaciółmi bardzo 
poprawi Twoje samopoczucie. 
Poczujesz miłość, radość, szczę-
ście. W styczniu uda Ci się zakoń-
czyć wcześniej rozpoczęte spra-
wy. Wygospodarz sobie sporo 
wolnego czasu na wypoczynek, 
aby doładować akumulatory 
i przygotować się do działania 
po 20 stycznia, będziesz potrze-
bować dużo energii.
RADA: otwórz się na nowe moż-
liwości.

RYBY 
19.02 – 20.03
Prognoza taro-
ta:/Paź dena-
rów/ 8 Mieczy/ 

10 Kielichów/
W tym roku los będzie Ci sprzyjał, 
naładuje Cię energią i wigorem, 
wskaże właściwą drogę rozwoju 
i możliwości, obszary w których 
możesz odnieść sukces. Tylko 
od Ciebie zależy jak to wykorzy-
stasz. Jeżeli zachowasz rozwagę 
to sprawy zawodowe zmierzać 
będą w dobrym kierunku. Mo-
żesz realizować swoje śmiałe ma-
rzenia i ambitne plany.  Nie poży-
czaj gotówki osobom, do których 
nie masz pełnego zaufania, choć-
by się zaklinały, że pożyczkę na 
pewno oddadzą. Lepiej obok sie-
bie mieć naburmuszoną osobę, 
której nie pożyczyłeś niż wroga 
po pożyczeniu gotówki, której nie 
odda. Na Twój portfel mogą czy-
hać nie tylko złodzieje. W stycz-
niu wiele spraw, o które dotąd 
musiałeś zabiegać, pójdzie jak 
z płatka, otworzą się przed Tobą 
nowe szanse. Sprawy zawodowe 
potoczą się po Twojej myśli, więc 
zarezerwuj sobie trochę czasu na 
imprezy karnawałowe.
RADA: wsłuchaj się intuicję, 
a otrzymasz wyraźne wska-
zówki.
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